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stąd nagły sir H. Bniwera nie do Londynu, lecz 
do Atea dowodzi, że Anglia przewidywała tam 
ważne wypadki. Sprawa jednak cała, gdyby na­
wet wiadomości się potwierdziły, zostanie w ręku 
dyplomacji. Mocarstwa, które wr. 1832 królestwo 
greckie utworzyły i które się nkm aż dotąd opie­
kowały, nia pozostawią go' bez swego wpływu 
w tej katastrofie. W poselstwie tureekiem tak tę 
sprawę pojmują. Mówiono rei wszakże, że wojska 
posuną się ku granicom dla strzeżenia spokojno- 
ści w prowiccyach tureckich.

Książę Motteraich wyjechał wczoraj do Paryża.
Postanowienie wydziału finansowego względem 

odroczenia narad nad ustawą podwyższenia poda­
tków aż do skończenia sporu o zmniejszenia w bu­
dżecie na r. 1862, które Izba wyższa odrzuciła, i 
przypomnienie ministrom ich odpowiedzialar ści, 
znalazły, jak mówią, w samem ministeryum obroń­
ców. Spór powyższy zakończy przeto zapewne ko- 
misya mieszana z obu Izb.

Nowe statuta Towarzystwa kredytowego galicyj­
skiego czekały na potwierdzenie rządowe cd kil­
ku miesięcy- Komitet Towarzystwa wybrał przed 
kilku tygodniami trzech członków do przeprowa­
dzenia tej sprawy w Wiedniu. Po wyjeździć hr. 
Stadnickiego do Paryża, a p. Popiela do Rzymu, 
spadł ten obowiązek na p. Trzecieskiego, który o- 
trzymał pozawczoraj od Areykgjęcia Raj nera przy­
rzeczenie, że udz'elenie sankcyi najwyższej tym 
statutom przyśpieszy. Ministeryum nie jest temu 
bynajmniej przeciwne, tylko Rada stanu mniema­
ła, że statuta te powianyby naprzód pójść do Sej­
mu krajowego. Pan Trzccieski wytłumaczył tak 
ministrom jak Areyks ęciu powody, dla których 
Towarzystwo żąda bezpośrednio sankcyi cesarskiej 
i jak powiedziałem wyżej, otrzymał pomyślną od­
powiedź. Arcyksiążę Rajner mówił z nim z najdo­
kładniejszą znajomością rzeczy.

Luitpolda, lecz w ypadałoby  zmienić w ażny 
artyku ł konstytucyi, k tóry  nakazuje następcy 
Ottona przyjąć w yznanie wschodnie, dom  zaś 
baw arsk i uznaje zm ianę religii za niezgodną 
z polityką sw oją w Niemczech. D yplom aćya 
europejska niebędzie sko rą  dać Grecyi n o ­
w ą dynastyę, bo jeżeli w yznanie religijne 
m a tu decydow ać, to m usianoby chyba za­
pisać d la G recyi k ró la  z Petersburga. W każ­
dym  rnchu na W schodzie E u ropa  upatruje zw y­
kle w pływ y rosyjskie, i zapraw dę w pływ y te 
znajdą zaw sze przystęp w  Grecyi, Serbii, 
C zarnogórze, Bośnii, a le  dla tego w łaśnie, 
iż kraje  te zbyt są s łabe , aby nie m usiały 
szukać w sparcia  w  rządzie m ającym  ten 
sam co one in te res; nie w ynika stąd  p rze­
cież, aby G recy lub Serbow ie chcieli ty lko 
zdobyć niepodległość i rozprzestrzenić się, 
by się Rosyi poddać. Owszem E uropa  ta ­
mując im nabycie wzrostu i siły , toruje dro­
gę w pływ ow i Rosyi.

Ogólne położenie polityczne E uropy w obec 
kwesty i greckiej jest tak  w idocznem , że re- 
w olucya teraźniejsza zmienić go nie zdoła. 
P rzed  kilkom a m iesiącam i, k iedy  Cesarz 
Napoleon zd a w a ł się w kw estyi wschodniej 
szukać rozw iązania  kw estyi w łoskiej, k iedy 
T urcya n a  północy b y ła  zagrożoną, a  ruch 
G aribaldego m ógł się by ł zw rócić ku  tym 
stronom, na  co się już zanosiło , rew olucya 
g recka  by łaby  zdolną nadać  kw estyi w scho­
dniej now y zupełnie obrót. Chw ila ta  p rze­
m inęła, a  w  obecnem  położeniu E uropy, 
rew olucya g recka  może być tylko epizodem.

W upłynionym  tygodniu nie zasz ła  żadna 
w ażna okoliczność w  innych kw estyach eu­
ropejskich. Zm iana dyplom atycznych rep re ­
zentantów F rancy i za g ran icą  odpow iada 
zmianie m inistra spraw  zewnętrznych. G abi­
net turyński trzym a się dotąd cało , i nie m y­
śli naw et odw ołać p. N igra z P aryża , którego 
ro la  s ta ła  się trudniejszą przy p. Drouyn de 
Lhuys. Z apew ne gabinet w łoski oczekuje 
odpowiedzi z P a ry ża  na notę jen e ra ła  Du- 
rando, gdyż dopiero takow a zdeklaru je sto­
sunek F rancy i do W łoch w  obecnej chwili. 
Now y naczelnik  m inisterstw a pruskiego p. 
Bism ark-Schoenhausen u d a ł się do P aryża , 
aby złożyć listy odw ołujące go stam tąd ja ­
ko posła . Pożegnanie jego będzie zapew ne 
ściśle cerem onialnem , a  przeto nie w skaże, 
czy dotychczasow y stosunek tego dyplom a­
ty do rządu francuskiego i nadal pozosta­
nie. Zw ażając jednak  na  zachow anie się 
półurzędow ych dzienników francuskich pod 
w zględem  sporu parlam entarnego w Pru- 
siech, niem ożna przypuścić, aby p. Bism ark 
pow ziął w  Paryżu  natchnienie do ścieśnie­
nia p raw  w ładzy praw odaw czej. Owszem 
sam kró l przyznaje się w m ow ach swoich, 
że to jego dziełem , do niego bowiem nale­
ży zapełniać braki konstytucyi i takow ą 
tłum aczyć.

Spór ten pruski nie jest bez w pływ u na  
ogólne położenie europejskie, albow iem  od 
w ypadku  jego zależeć będzie, czy zapanuje 
w Niemczech praw dziw y system  konstytu­
cyjny, czy też pozorny konstytucyonalizm , 
najniebezpieczniejszy w róg wolności. O krzyk 
reakeya 1 rozlegać się już po Europie zaczy­
na. Stosunki zew nętrzne państw  sprzyjają 
rozw ianiu owej obaw y rządów , k tóre się 
lęka ły  tryumfu polityki narodow ości i w ol­
nośc i, i dozw alają im zająć się poskrom ie­
niem w ew nątrz popędów  niepokojących. K on­
stytucyonalizm  pozorny w ybornie daje się 
do tego użyć jak o  narzędzie. W ątpić m o­
żna, aby rew olucya g recka, której znamie­
niem jest narodow ość, m ia ła  przeznaczenie 
w prow adzić ideę narodow ości w czyn, i 
podjąć w Europie rolę, jak ą  spraw a w łoska  
dotąd zajm ow ała, a  do jak iej sp raw a n ie­
m iecka wznieść się n ieby ła  zdolną.

Michele. Okoliczność ta niedokładnie opowiadanB 
tak się ma: Minister broni zabierając się przenieść 
ministerium swoje do pałacn Salvi*ti nad Tybrem 
gdzie Bię przechowywa dotąd archiwum miejskie, 
potrzebował umieścić to archiwum gdzie iedziej, 
a wiedząc iż skrzydło gmachu San Michele próż­
ne było, prosił dozorcy o wynajęcie ouego na rze­
czony użytek. ZawartowięC ugodę, ale X. Mórade 
urościł sobie także prawo’do sali do uczniów nale­
żącej ; dozorca odmówił takowej. Spór się wyto­
czył przed Papieża, który nic rozstrzygnąć nie- 
chciał, i zachęcał prałatów, by się ułożyli między 
sobą. X. Milella wytrwał w odmowie swojej i salę 
zamknął; wówczas X. Mćrode nie używając in­
nych argumentów, kazał w nocy dach zerwać, 
wprowadził tamtędy murarzy, a kiedy dozorca 
wszedł rano, znalazł wązki tylko korytarz, co mu 
zostawiono zamiast Bali murem przedzielonej. Obra­
żony, pośpieszył do Papieża żądając zadosyć u- 
czynienia za obrazę i grożąc w przeciwnym razie 
podaniem się do dymisyi. Ojciec św. kazał mu się 
udać do kardynała Antonellego i złożyć takową 
w jego ręce. Wpływ monsignora Mćrode coraz 
większym się staje, a to z powodu, iż mimo dzi­
wactw swych nie jest łakomym jak inni. Ojciec 
św. otoczony Włochami, którzy w części zysku i 
niczego krom zysku nieszukają, rad że znalazł 
człowieka, który pomimo niezmiernego dziwactwa 
nie jest dworakiem płaszczącym się i wyciągają­
cym rękę jak tylu.

L ’ Osservatore romano ogłosił onegdaj długi ar­
tykuł o naszych pielgrzymach i wspomniał z po­
czątku o prześladowaniach Unitów na Litwie i 
Białorusi, dodając, iż chcą koniecznie pomimo 
moskiewskich prześladowań wrócić się na łono 
kościoła. Wczorąj zaś tygodnik La Correspondance 
de Rome ogłosił artykuł p. n. Les vrais pelerins, 
bardzo obszernie i malowniczo skreślony przez p. 
Maguelonne. Sława pielgrzymów polskich Holca, 
Paradowskiego, śp. Zajączkowskiego, Laryczowej 
i Kotowskiej szeroko rozbrzmiała, a dzienniki za­
graniczne zaczną zapewne pisać o nich jak w prze­
szłym roku o Borunia.

Sprawi p )ś’edn! it wa w S in a ih  Zj mych 
idzie leniwo. Pomimo przełożeń Francyi, Anglia 
czeka na dalsze osłabienie armii i znużenie. P. Glad­
stone przemówił za południem, p. Lewis przeciw, 
p. Lindsay za. Trzy te mowy dowodzą, że różnica 
zdań w gabinecie angielskim jest wielka.

Jutro pod prezydencyą Cesarza, rada stanu zaj­
mie się ważną kwestyą wolności piekarstwa w Pa­
ryżu. Sądzą, że rada zadecyduje zniesiecie pary- 
skićj kasy ptekarskiój. Jeżeli to nastąpi, zo 40 n- 
rsędników straci cbleb a między nimi jeden rodak 
obciążony rodziną.

P. Kleczkowski został mianowany tłómaczem ce­
sarskim do języka chińskiego. Pozwoli mu to opu­
ścić Chiny i mieszkać w Paryżu.

„Stowarzyszenie podatkowe" daje dowód siły 
naszego ducha narodowego we Francyi. Stowarzy­
szenie ma już 22,000 fr., z których tylko 4000 fr. 
nadeszło z kraju. Reszta 18,000 fr. została złożo­
na niemal w całości przez ziomków pracujących, 
skrajce bortiem odcienia, tak prawe jak  lewe, nie 
wzięły udziału w składkach.

Książę Pruski przejechał przez Marsylię i jest 
już we Włoszech. Cesarstwo jadą pojutrze na ja ­
kiś czas do Compićgne.

Cesarz m i udać się na polewanie do Ferrieićs, 
majątku Rotszylda. W tym majątku Rotszyld ma 
piękny las i zamek, kilka razy przestawiany, któ­
ry go kosztuje z kilkanaście milionów. Rotszyld 
ma także wspaniałe mieszkanie wiejskie w parku 
Balońskim.

Dnia Igo listopada marszałek Caurobcrt obejmie 
komendę Lyońską, ważną, bo mającą do czynie­
nia z 200,000 robotników, w znScznćj części bez 
chleba z przyczyny upadku handlu z Ameryką.

Na pożegnanie Cesarz dał hr. Kisielewowi dyt- 
oitntowy krzyż legii honorowej. Hr. Kisielew zo­
stanie w Paryżu, nie myśli on wrócić do Peters­
burga i uledz losowi księcia Chłowa.

P aryż 23 października.

Pan Drouyn de Lhuys reorganizuje personale 
dyplomacyi. Pan Fournier, były pierwszy sekretarz 
w Petersburga udaje się do Sztokolmu i zostaje 
zastąpiony w stolicy rosyjskiej przez hr. Massignac. 
Na sekretarza do Berlina jedzie hr. Rayneval. Z 
przyczyny nie uchwaleaia na ten cel funduszu przez 
parlament berliński, pełnomocnicy francuzki i pru­
ski w Paryżu i Berlinie nie będą nosili charakteru 
ambasadorów i zatrzymują dawny tytuł ministrów 
pełnomocników. O innych zmianach dyplomatycz­
nych nie wspominam, jako mało interesujących. 
Skłonność rządu do przyciągania i używania legi- 
tymistów, wystawiła go na nieprzyjemności w se­
nacie i dyplomacyi. Tak senat ja k  dyplom aty*  
nie dzieliła polityki rządu w spraw ie rzymskiej. 
Za pana Tbouyonela, hr. Montessuy podał się do 
dymisyi w Brukseli, książęta Belluuo i Cadorc w 
Rzymie, a pan Mosbourg nie chciał zastąpić księ­
cia Belluuo. Dziś dyplomaci oponenci wracają do 
misyi lub pokazują mniejszą obawę. Pan Drouyn 
de Lhuys przyjął już dwa razy ciało dyplomaty­
czne i każdego razu rozmawiał długo z monsign. 
Chigi, nuneyaszem rzymskim. Okólnik ministra nie 
zadowolnił wszystkich pod względem redahtyi. 
Prawda, że po panu Tbouvenelu trudno pokazać 
talent redakcyjny.

O księciu Latour d’Anvergne mówią ciągle roz­
maicie, a nawet z namiętnością. Jedni go uważa­
ją za nieprzyjaciela jedności włoskiej i zwolenni­
ka opinii La France, a drudzy za przyjaciela i 
wyznawcę opinii księcia Napoleona. Taż sama ró 
żiość opinii pok&zuja się co do okólnika pana 
Drouyn de Lhuys. Każda strona wyprowadza 
z niego co się jej podoba. Wszystkie źródła się 
zgidzają, że pan Drouyn de Lhuys i książę La­
tour d’Anvergne rozpoczną nowe układy z Rzymem, 
ale jedni sądzą, że po nieudaniu się układów Ce­
sarz opuści Rzym, a drudzy (tego chce La Fran­
ce), żc trzymać go będzie „coute qua couta." La 
France nie wierzy bardzo w skutek układów, a 
jednak domaga się, aby w układach zmieniano 
taktykę i zamiast nalegania na Rsym, nalegano 
na Turyn. Chce ona, fcby gabinet turyński obrał 
za stolicę Włoch Fiorencyę- Na to gabinet tea, 
przez organ Opinion Nationale odpowiada, że o- 
branie Florencyi równałoby się zrzeczeniu stolicy 
rzymskiej i że tego uczyaić nie może. W toku po­
dobnych rozpraw Times żirtcije sebie z Francyi: 
zachęca on Włochy, aby nie rachowały na Fran­
cy ę, lecz na siebie, a pana Rstzzzego, aby poka­
zał równą śmiałość jak jenerał Duraudo. Parlament 
włoski, który się zbierze dnia l7go listopada, wy­
jaśni może jak  stoi dziś kwestya włosku, kwestya 
nużąca i niecierpliwiąca opinię. Z łudzi rewolucyj­
nych, dwóch przemawia przeciw jedności, a za fe- 
deracyę włoską: pp. Pdletan i Proudhon, ale pier­
wszy przemawia jako republikanin piagnący wzno­
wienia dawnych rzeczpospolitych, a dragi jako legi- 
tymista. Zapewniają, że Proudhon wraca do opinii 
swej młodości, że przoważa się ku legi tymiż mowi. 
Tutejsza polieya zwraca oko ns Włochów. Depu­
towany Petronelli, niegdyś wydalony z Francyi, 
otrzymał rozkaz oznaczenia dnia, w którym będzie 
mógł Paryż opuścić. ,

Ministeryum pana Drouyn de Lhuys zostało 
źle przyjęte w Berlinie a dobrze w Wiedniu. Te­
go się trochę tu spodziewano. Aby ta różnica przy­
jęcia przyniosła jakie polity0™3 następstwa, nale­
żałoby, aby Austrya zrozumiał* nakoniec BWÓj in­
teres w Weaecyi, w Tarcyi i na północy. Nadzie­
ja, aby to nastąpiło, jest mała. Każdy jednak czu­
je, że Austrya potrzebuje »r.°“ków energicznych, 
że błąd, który popełniła r. 1855 może ją  wiele 
kosztować. Jeżeli dobrze zrozumiany iateres nie 
przemoża w Europie urzędowej, Europa pójdzie 
po drodze fatalnej, zacząwszy od Rzymu aż do 
Wschodu i północy.

Książę Napoleon jest codzień  spodziewany w Pa­
ryża, z powrotem z Lizbony.

Wkrótce zaczniemy odbierać ważne wiadomości 
o operacyach jenerała Forey w Meksyku. Rząd 
francuski upewnia Hiszpanię, że nie myśli o za­
trzymaniu Meksyku.

L w ó w . Ministeryum skarbu nadało posadę 
radzey skarbowego i technicznego referenta żnp 
przy dyrekcyi krajowej we Lwowie, Karolowi 
Balasits, tamecznemu sekretarzowi skarbowemu do 
sprav* górnictwa i żup.

C z e r n io w c e .  Gazeta Lwowska z 25go bm 
donosi, iż w d. 15 bm. odbył się wybór bukowiń­
skiego deputowanego w miejsce zmarłego deputo­
wanego Aywasa. Wybrany został jednogłośnie Jan­
ko Kostin.

Wiedeń 26 października. Wiadoma kwestya 
względem przyczynku osobistego 20,000 złr. do pła­
cy barona Bacha posła w Rzymie i 6000 złr. 
dodatku do płacy reprezentanta wojskowego w 
Frankfurcie, przybiera nieco drażliwą postać. Izba 
niższa wykreśliła je napowrót i odesłała do Izby 
niższćj napowrót, a takowa znów poprzednią u- 
chwałę swoją ponowiła. Otóż to samo co w Pru- 
siech, z tą tylko różnicą, te  tam szło o miliony a 
tu o tysiące, a zatem rząd może tu łatwiej ustą­
pić wynagradzając osobista zasługi p. Bacha na in­
nej drodze, a okazać się względem Izby wiernym 
obrońcą konstytucyi, zwłaszcza, że zaszły w osta­
tnich czasach różne okoliczności, które zaczynają 
budzić przeciw ministerstwa nieufność Izby. Czyż 
może być łatwiejsza i tańsza sposobność przeje­
dnania niechętnych. Już też wydział finansowy stał 
się tej niechęci echem, postanowiwszy onegdaj, nie 
wprzódy wziąśó projekt rządowy względem pod­
wyższenia podatków stałych pod obrady, dopóki 
ustawa fiaasowa na r. 1862 niezostanie sankcjono­
waną i w prawo zamienioną. Tymczasem co do 
owych 26,000 ma się naradzać komisya mieszana 
obu Izb, do komisyi tej jednak należą z Isby niż­
szej tacy członkowie, co będą uporczywie bronić 
praw reprezentacyi.

Na posiedzeniu wydziału finansowego do bud­
żetu 1863 przyszło w piątek do zajścia z powodu, 
iż prezes Izby Hein, lubo nienależący do wydziału 
i jako słuchacz tylko obecny, użył przeciw depu­
towanemu Herbst wyrażenia, jakie nie jest w zwy­
czaju parlamentarnym. Powstał ztąd hałas i wrza­
wa; wielu członków zaprotestowało, a p. Herbst 
odpowiedział w słowach, któro, j ak twierdzi Presse, 
pociągną za sobą niechybne następstwa. Wydział 
rozszedł się w wielkiem rozdrażnieniu. M orgenpost 
dódaje, że p. Hein użył słów ubliżających całej Izbie 
i które -nrzvnomniałv eDoke Haynsua". Oestrr.
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dopiero możemy podać dosłownie odpowiedź mi­
nistra Lassera na takow ą, albowiem mieści się 
ona w pismach stenografowanych, tymczasem sa­
rnę interpelacyę jnż dzienniki wiedeńskie dosło 
wnie tegoż samego dnia zamieściły. P. Minister
odpowiedział: .

„Lubo ja k  p. prezes nadmienił, dopiero teraz o- 
trzymałem wiadomość o osnowie tój interpelacyi, 
to przecież niewabam się jnż teraz oświadczyć, że 
nie odmawiam dania odpowiedzi na tę interpelacyę. 
Na dziś zaś to powiem, że ile sobie przypominam, 
ju t  przed dawniejszym czasem doszło mnie było 
zawiadomienie o gwałtownćm postępowaaiu nrzę 
du powiatowego w Chrzanowie, tak iż widziałem 
się spowodowanym zarządzić urzędowe zbadanie i 
dochodzenie w tćj mierze, a wys. Izba przyzna, że 
dopóki rezultat tego śledztwa na aktach oparty nie- 
będzie gotów, nie zdołam wytłómaczyć, czy fakta 
przytoczone w interpelacyi, są prawdziwe.

Interpelacyę tę podpisało 20 deputowanych, z 
których kilku nie polskich. Ża nie wszyscy depu­
towani polscy ją  podpisali, to ztąd pochodzi, że 
wielu jest nieobecnych w Izbie, a niektórzy cd 
bardzo dawnego czasu. Podpisali tę interpelacyę: 
Z y b l i k i e w i c z ,  M o r g e n s t e r n ,  G r o c h o l s k i ,  
G u t o w s k i ,  S z e l i s k i ,  H o r o d y s k i ,  H u b i c k i ,  
W o d z i c k i ,  K u c z k a ,  D o b r z a ń s k i ,  Helcelet, 
Kostelnik, Machaczek, Zatka, K i r c h m a j e r ,  Dwo 
rzak, Ljubisza, Iliuc, R o g a w s k i ,  Jirsik.

Vaterland mówi, te  Minister Lasser już w lipcu 
miał wiadomość o nadużyciach popełnianych przez 
urząd powiatowy w Chrzanowie.

— Na posiedzenia Izby deputowanych w d. 25 b. 
m. główny przedmiot obrad stanowiła ustawa ban 
kowa. Przystąpiono naprzód do wyboru sekreta­
rzy na przeciąg czterech tygodni. Wybrani Do­
brzański, Hawelka, Beyzner, Polowy, Tomek, 
Zeleny, Machaczek, Hotter.

Jeneralny sprawozdawca wydziału finansowego 
na r. 1862 Dr Taschek robi w imienia większości 
wydziałowej wniosek złażenia mieszanśj komisyi 
w celu załatwienia różnicy zachodzącej między o- 
biema Izbami co do prawa finansowego na r. 1862. 
» Wniosek ten przyjęto bez rozpraw i zaraz przy­
stąpiono do porządku dziennego, tojest do narad 
nad ugodą z bankiem.

Do ogólnej rozprawy zapisał się jeszcze poseł 
Gschnitzer.

Szabel (z trybuny): Rozbierając kwestyę banko­
wą przedewszystkiem następujące pnnkta mam na 
względzie: 1) Spłatę bankowi długu skarbowego;
2) kwestyę pokrycia; 3) ograniczenie banku na 
sprawy statutem zakreślone; 4) zredukowanie ilo­
ści biletów bankowych; 5) zupełną autonomią ban 
ku. Mówca czyni przegląd historyi narad wydziału 
finansowego nad ugodą z bankiem, szczególniej ze 
względu na kwestyą pokrycia. Postanowienie przez 
wydział finansowy uchwalone, że bank 200 mil. 
pokrywając według statutów wydawać może, wzię­
to za podstawę mylnego obliczenia. Bonk co do 
swego obrotu dziś jeszcze nie stoi na tem stano­
wisku, aby mógł rozrrądsać 200 milionami według 
Btatutów. Właśnie dla tego obliczenie jes t mylnem, 
ponieważ się na czer ś opiera, co dopiero nastąpić 
ma. Mówca oświadcza się przeciw wszelkiemu u- 
działowi państwa w zyskach bankowych. Jeśli 
bank ma być instytuoyą od państwa zupełnie od­
dzielną, jakżeż można myśleć o udziale państwa 
w bankowych zyskach? Tem samem i zarzut spra 
wozdawcy, że państwo w takim razie w tym sa 
mym stosunku jest z bankiem, co i każdy prywa 
toy wymieniający swe kupony, nie wytrzyma kry­
tyki. Państwo skracając termin spłaty długu swe­
go bankowi, czyni wysilenia i ponosi ofiary, które i 
bank ze swej strony ponosić powinien a to w celu 
zredukowania w czasie jak  najkrótszym wielkiej 
ilości biletów bankowych, w obiegu się znajdują­
cych. Do r. 1859, w którym ilość cyrkulacyjna 
szybko do 450 milionów wzrosła, największa sa­
ma biletów w obiegu będących wynosiła 300—350 
milionów. Zważywszy jednak , co to na okres od 
r. 1854 do 1859 przypada, pożyczka narodowa, 
koleje, wzrost przemysłu; przyznać należy, że su­
my obiegowej o 440 milionach dziś nie potrzeba.

Wypadki r. 1859 wymagające szybszego zała­
twienia niezbędnych wydatków, tymczasowe po 
mnożenie ilości cyrkulacyjuej za sobą pociągnęły. 
Mówca mówi potem o pożyczce 80 milionowój. 
Stan wyjątkowy, w którym się bank znajduje wsku 
tek praw wyjątkowych na jego korzyść wydanych, 
nie dozwala, dokąd trwa ten stan wyjątkowy, ża­
dnego oprocentowania długu należącego się ban­
kowi; alo od czasu, w którym rozpocznie wypłaty 
gotówką, bank nabywa prawa do 2 proc. ale tylko 
na czas wypełniania swych zobowiązań. Stanowi­
sko Austryi na zewnątrz nie dozwala czynić tak 
znacznych oszczędności, ażeby niedobór pokryć 
można bez podwyższenia podatków; ale zawsze 
pozostaje jeszcze pytanie, ja k  załatwić inne po­
trzeby państwa a mianowicie ciążący obecnie dług 
jego. Mówca jest przekonany, że to stać się może 
tylko za pomocą przymusowej pożyczki. Oto pro 
gram jego w krótkości: Samodzielność banku, wy­
kluczenie państwa od udziału zysków bankowych, 
oprocentowanie pożyczki 80 milionowej z rozpo­
częciem wypłat gotówką i na czas trwania tychże 
wypłat; przy tem i pokrycie przez połowę gotów­
ką biletów bankowych znajdujących się w obiegu.

Hasner nie myśli zaprzeczać, że akt bankowy, 
tak ja k  go przedłożono, z praktycznej swej strony 
ma wady kompromisu, z teoretycznej zaś wady 
pownego ekletycyzmu. Pomimo to podstawę jego 
tworzy myśl jednolita. Mówca nie chce tylko u- 
sprawiedliwiać tego, co ak t bankowy zabiera, ale 
zarazem i to , dla czego nic innego w sooie me
mieści. . , . . .

Przedm ioty, które się nastręczały wydziałowi 
były następujące: skarbowe bilety, uprzywilejowany 
bank centralny, uprzywilejowane banki krajowe i 
wolność bankowa. Historya banków wykazuje dwa 
istotne zboezenia, jedno ze strony fiskalnej, według 
której banki są tylko metamorfozą złych skarbo­
wych biletów, drugie ze strony czystćj prywatnćj 
spekulacyi; a banki euiemistyczuie narodowemi 
nazwane nie były zwykle czem innem jak  tylko 
bankami rządowemi lub prywatnemi spekulacyami. 
Jestto błąd j eżli kto bilety bankowe na równi sta­
wia, z obligacyami i wekslami. Pomiędzy bankiem 
kupieckim a bankiem wydającym bilety, zachodzi 
istotna różnica; a to taka, że pierwszy działa po 
kupiecka, drugi w charakterze państwa wydając 
bilety pieniądze zastępujące. Różnice te zachować 
należy i Pr®y banku aogieUkim na dwa oddziały 
podzielonym* Co przeeiko wydawaniu biletów skar- 
nowych przytoczono odnosi się do smutnych do­
świadczeń chybionego gospodarstwa finansowego; 
do nadużyć, których się przytem dopuszczano. 
Mówca sądzi, że zasada: laissez faire, laissez aller 
nigdzie mniej nie jes t uzasadnioną jak w zakresie 
pieniężnym, dla tego nie przypuszcza na polu eko­
nomii politycznćj zasady, ażeby każdy sobie we-

pług upodobania radził; oświadcza się więc prze­
ciw wolności banku a jeszcze bardziej przeciw 
bankom krajowym, ponieważ one mniej zyskują 
od banku centralnego, a przez to zmniejszałby się 
zysk państw a; tudzież ponieważ banki krajowe 
decentralizacyi sprzyjają. W obec takich okoliczao- 
ści niepozostawałoby wydziałowi nic innego, jak 
zgodzić się na bank uprzywilejowany centralny, i 
to na już istniejący.

Co Bir tyczy pokrycia miano wybór między 3 
systemami: między systemem wolnego banku, sy­
stemem ilościowym (pokrycie w trzeciej lub czwar­
tej części) i systemem angielskim. System częścio­
wego pokrycia teorya i praktyka dawno już od 
rzuciły. Teoretycznie zgodziłby się mówca na sy 
stem wolaego banku, gdyby praktyka nie nasuwała 
trudności. Kupieckiemu interesowi banku odpowia­
dałby ten system swoją giętkością; mówca więc 
broni systemu angielskiego porównywując go z die­
tetykiem zapobiegającym chorobie a zatem lepszym 
od lekarza, który dopiero chorobę leczy. Przycho­
dząc do kwestyi czasu trwania przywileju broni 
mówca przedłużenia go na lat 10; na dłuższy czas 
nie zgodziliby się ministrowie, albowiem wielu, 
którzy nonum prematur in annum także do aktu 
bankowego cum grano salis zastósować chcieli, z za­
rzutami swojemi tylko dla tego zamilkli [że czas 
trwania nowego przywileju tylko na lat 10 miał 
być oznaczony. Kilkakrotnie upominano wydział, 
aby miał wzgląd na pomyślność banku, czego 
mówca nie rozumie. Jest bowiem zadaniem repre 
zentacyi państwa starać się o to, żeby bank wy­
płaca ł ale nie żeby zyskiwał wielkie dywidendy- 
Wypłacalność banku zależy od zaufania, które on 
posiada; zaufanie zaś to nie zależy, jak  to doświad­
czenie pokazało, od wielkich dywidend, które 
przeciwnie zaufanie podkopują (oklaski).

Baron Ingram zwraca uwagę na wielkie nie­
bezpieczeństwo połączone z nagłem i szybkiem 
zmniejszeniem biletów bankowych. Mówca sądzi, 
że niepo8iadamy zbytecznej liczby tych biletów; 
teoretycznie można robić różnicę pomiędzy środ­
kami zamiany a kapitałem, ale w praktyce jest 
taka różnica bezzasadną; i z biletów bankowych 
można tworzyć kapitały jak  ze złota i srebra; a 
i przy środkach zamiany stanowi kapitał pnakt 
ciężkości. Zmniejszenie banknotów jako środków 
zamiany równało by się zmniejszenia kapitałów. 
Według jego zdania osiągnąć by można znacznie 
mniej szkodliwe dla przemysłu zmniejszenie bile­
tów za pomocą podwyższenia stopy procentowej 
od eskontowania bankowego; albowiem znaczna 
ilość pieniędzy, które teraz z kas banku w ce 
lach spekulacyi podnoszą, pozostałaby w tych ka 
sach, coby nie było ze szkodą przemysłu, ponie 
waż prawdziwie potrzebujący i tak z banku pie­
niędzy nie otrzyma.

Zamożny otrzymuje z banku na 5 proc., bar­
dziej potrzebujący płaci 8 do 10 a nawet i wyż­
szy procent, co właśnie jest główną przyczyną 
niepopularności banku. Jeśli się stopa bankowa 
stosownie podwyższy, ustanie i spekulacya. Mów­
ca oświadcza się za zatrzymaniem ilości biletów 
znajdujących się obecnie w obiega pod warun­
kiem odpowiedniego pomnożenia gotówki. Skoro 
dziś gotówkę o 100 milionów będzie można po­
mnożyć, jutro będzie można bezpiecznie rozpocząć 
w ypłatę gotów ką o 440 milionach w obiegu. Bile­
ty w pływ ające należy naówcias niszczyć albo pod 
warunkiem zupełnego pokrycia możnaby je na no­
wo w obieg puszczać. Zachodzi wielka różnica co 
do zmniejszenia ilości biletów przed a po rozpo­
częciu wypłat gotówką; albowiem przed rozpoczę­
ciem wypłat gotówką zmniejszenie ilości biletów 
jest zarazem zmniejszeniem środków zamiany. —- 
Inaczej się rzecz ma po rozpoczęcia wypłat w go­
tówce; albowiem publiczność właśnie w skutek 
tych wypłat znowu ma w rękach odpowiednie 
środki wymiany.

Niepodlega zatem wątpliwości, że pomnożenie go 
tówki tylko za pomocą pożyczki uskutecznić mo­
żna; jeżeli zaś idzie o uczynienie banku w jak  
najkrótszym czasie wypłacalnym, to nie będzie 
się można obejść bez pożyczki. Niewiadomo, co 
przyszłość przyniesie, lada polityczny powiew 
zniweczy najlepsze zamiary, a wtedy może nie bę­
dzie można uregulować waluty. Pierwszem zatem 
zadaniem jest przywrócić walutę przez pożyczkę 
urządzoną pod kontrolą Rady Państwa, a mniej­
sza o to, czy się ma 20 lab 30 milionów więcej 
długów, bo ważniejszem jest zapobieżenie niskie- 
ku stanowi waluty. Środki palliatywne nic tu nie 
pomogą. Mówca zakończa formalnym wnioskiem 
za pożyczką w celu przywrócenia waluty.

— Władze obwodowe w Czechach zniesione bę­
dą od 1 listopada rb. jako instaneye w sprawach 
politycznych. Na czas przechodni, to jest aż do 
uskutecznienia rozdziału sądownictwa od admini- 
stracyi, pozostanie w każaem mieście obwodowem 
naczelnik obwodowy jako urzędnik czuwający albo 
wykonawczy pomocniczo w sprawach podatkowych, 
sanitarnych i budowniczych, tudzież jako przydzie­
lony do rządu namiestaiczego do dozoru arzędów 
powiatowych.

— Wielkie sprawił wrażenie artykuł umieszczo­
ny w Pesti Naplo z 24 b. m., to jest list patryoty 
pewnego do tego dziennika pisany. Naplo powia­
da o jego autorze, że był jednym z głównych re­
prezentantów ostatnich walk konstytucyjnych i je ­
dnym z najpierwszych członków przeszłorocznego 
sejmu. Listu tego nieprzypisują wprawdzie bezpo- 
średnio[Deakowi, lecz jednemu z jego bliskich przy­
jaciół, a umieszczenie go w Naplo będącym tćj 
samćj ;bar«y, wskazuje, iż stronnictwo to chce 
wyjść z zacisza i zacząć na nowo działać, a to 
czyniąc pewne koncesye. List wyznaje, że rozdwo 
jenie między narodem a piastunami władzy szko­
dliwie wpływa na stosunki tak dachowe jak  ma- 
teryalne, publiczne i prywatne. Obie strony do­
znały zawodów, a dziś umysły są spokojniejsze i 
łatwićj mogą się zastanowić nad środkami i wa­
runkami jakie mają posłużyć do urządzenia na 
nowo życia publicznego. W dzisiejszem położeniu 
przepadają najlepsze chęci i zamiary, a wszelkie 
szamotania się giną bezowocuie; niezużyte dla do­
bra kraju. Dalej mówi autor listu, że po nieszczę­
śliwych wypadkach r. 1849 naród słusznie powo­
ływał się na swoje prawa i traktaty; teraz jednak 
gdy w całej monarchii wyrzeczoną jest zasada rzą­
dów konstytucyjnych, należy uczynić krok na 
przód. Krok ten usiłowali uczynić niektórzy patryo- 
ci w r. 1860 (dyplom październikowy), ale zamia­
ry ich spełzły na niczem, albowiem chcieli roz­
wiązanie sporu przywieść jednostronnie, na drodze 
oktrojow&nia, gdy tymczasem konstytucya jest 
zbiorem paktów ułożonych zobopólnie między kró­
lem a narodem. Dalćj autor przechodzi i uspra­
wiedliwia czynności twórców dyplomu październi­
kowego i sejmu przeszłorocznego, a w końcu przy­
chodzi do tego, że król tylko może na nowo za­
czepić stargany wątek układów.

R o

Domyślać się godzi, że hr. Forgach nie jest ob­
cym tej zmianie kierunku w partyi D eaka, a na­
wet, że się zbliżył do niej, jak  nawzajem przycią­
gnął ją  do siebie, by wspólnie znaleść siłę do o- 
parcia się gabinetowi wiedeńskiemu.

Autor rzeczonego listu mówi następnie, że prze­
konanym jest, iż gdyby N. Pan wszedł w bezpo­
średnie stosunki z wybrańcami narodu, gdyby przy­
był do Pesztu otoczony węgierskimi mężami sta­
nu i zapragnął poznać wybrańców narodu, aby 
przez nich dowiedzieć się o obawach i życzeniach 
kraju, a przytem przedstawił im warunki swojego 
stanowiska wypływające ze stosunków ogółu mo­
narchii, wte ly dobra wola i uczciwe chęci ułatwi­
łyby zbliżenie się bez podejrzliwości i zazdrości. A u­
tor jest pewnym, że w obec takiego kroku zni 
kłyby stronnictwa i ich różnice, a  porozumienie 
nastąpiłoby łatwo i śpiesznie.

Krok taki ze strony organu Deaka, jakim  jest 
rzeczony list w rzeczouym dziennika, nważany jest 
za niezmiernie ważny, a może decydujący.

s y a.
Zamieściliśmy w przedostatnim numerze uksz, 

w którym przepisano zawiły p o r z ą d e k  u k ł a d a ­
n i a  k o d e k s ó w  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  
k r y m i n a l n e g o  i cywilnego oraz statut organi­
zujący sądownictwo, akomisya układająca je, ma się 
stosować do prawideł zasadniczych wraz z tym u 
kazem ogłoszonych i przez niego zatwierdzonych

Pozostaje nam podać te z a s a d n i c z a  p r a w i  
d l a  r e f o r m y  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  
rozdzielone na trzy okręgi, z których pierwsza za 
wiera zasady organizacyi sądownictwa, druga zasa 
dy postępowania sądowego kryminalnego, trzecia 
zasady postępowania sądowego cywilnego. Wska 
zaliśmy już, że zaczem z tych zasad rozwinięte 
będą ustawy i kodeksy według porządku przepisa­
nego, bardzo wiele jeszcze czasu upłynie, a  z tego 
powoda uważać możnaby reformę sądową w Ro 
syi, dopiero jako o b i e t n i c ę .

Dzisiaj zamieścimy zasady organizacyi sądowni 
wnictwa, a pierwszą połowę tćj księgi zawierającą 
najważniejsze w tćj mierze przepisy podamy do­
słownie, resztę ®aś jćj w streszczeniu. Później skre- 
ślemy uwagi nad tomi zasadami reformy.

O r g a i z a c y a  s ą d o w n i c t w a .
I, Ogólne przepisy.

1. W ładza sądowa, oddziela się od wykonawczćj
administracyjnćj i prawodawczój.

2. Władzę sądową sprawują: sędziowie pokoju 
zgromadzenia sędziów pokoju, sądy okręgowe 
Izby sądowe i rządzący senat w charakterze naj 
wyższego sądu kasacyjnego.

3. Jurysdykeya sądziego pokoju, zgromadzenia 
sędziów pokoju, sądu okręgowego i Izby sądowói 
oznaczona będzie oddzielnemi okręgami, przy o 
kreślaniu których bierze się na uwagę rozległość 
obwodu, liczba ludności, ilość miejscowych spraw 
sądowych i dogodności komunikacyjne.

4. Senat rządzący, stojący na czele sądownictwa 
w charakterze najwyższego sądu kasacyjnego, znaj 
duje się w Petersburgu. Jurysdykeya jego rozcią­
ga się na całe cesarstwo.

5. Sędzia pokoju jest w ład/ą jednoosobową; zgro­
madzenie sędziów pokoju, sądy okręgowe, Izby 
sądowe i senat, są władzami kolegialnemi.

6. Sędziowie pokoju, zgromadzenia icb , sądy 
kręgowe i Izby sądowe roztrząsają sprawy in me 
rito, a rządzący senat, w charakterze najwyższego są 
du kasacyjnego, nie rozstrzygając spraw in merito, 
ma nadzór nad zachowaniem w ścisłości siły pra­
wa i nad jednakowem jego wykonywaniem przez 
wszystkie władze sądowe w cesarstwie.

7. Dla prowadzenia śledztw w sprawach krymi­
nalnych, znajdują się w oznaczonych okręgach in 
kwirenci sądowi, którzy liczą się za członków Bą- 
dów okręgowych.

8. Dla oznaczenia w sprawach kryminalnych 
winy lub niewinności oskarżonych, do składu sądu 
w wypadkach prawem przepisanych, powołują się, 
w oznaczonych okresacń posiedzeń, przysięgli ase­
sorowie.

9 Przy władzach sądowych znajdują Bię: 1) pro­
kuratorowie i ich towarzysze, których zajęcia ogra­
niczają się wyłącznie sprawami wydziału sądowe 
g o ; 2) kancelarye do prowadzenia korespondencyi;
3) komornicy sadowi dla wykonywania rozporzą 
dzeń sąd u ; 4) przysięgli pełnomocnicy, którzy zo­
stają pod nadzorem rad, z którego łona wychodzą;
5) kandydaci na posady w wydziale sądowym;
6) notarynsze.

II O sędziach pokoju i  ich zgromadzeniach.
10. Sędziowie pokoju ustanawiają się w powia­

tach i miastach, dla rozstrzygania spraw cywilnych
kryminalnyah mniej szćj wagi; przyczem powiat 

wraz ze znajdującemi się w nim miastami, stano­
wią okrąg sądu pokoju, dzielący się na wydziały,

11. Na sędziego pokoju, oprócz przedmiotów o 
kreślonych w ustawach postępowania sądowego cy 
wilnego i karnego, wkładają się jeszcze obowiąz 
ki, jakie będą oznaczone przez ustawy, co do za­
chowania spadków, wprowadzania w posiadanie, 
a tam gdzie nie ma notarynsów, zaświadczania a- 
któw zeznawających. Udział sędziów pokoju w przed­
siębraniu środków w sprawach dotyczących opieki 
ma być oznaczony w ustawie o opiekach.

12. W każdym okręgu pokojowym może być k il­
ku sędziów pokoju, z których jedni są wydziałowy­
mi, a reszta honorowymi.

13. Sędziowie pokoju tak wydziałowi, jak  i ho­
norowi wybierani są przez wszystkie stany wspól­
nie, na trzy late, według oddzielnego porządku, a 
zatwierdzani są w tćj godności przez departament 
rządzącego senatu.

14. Na sędziów pokoju obierani być mogą jedy­
nie mieszkańcy miejscowi, mający memnićj jak 25 
h t  wieku, nieskalani na czci ani w sądzie, ani 
przez opinię publiczną, niezostająey pod śledztwem 
lub sądam, posiadający chociażby w rozmaitych 
miejscach, własność nieruchomą, przynoszącą czy­
stego dochodu w stosunku oznaczonym przez wła­
dze i nareszcie posiadający ukształcenie otrzyma­
ne w wyższych lub średnich zakładach naukowych, 
lub też mający trzy lata przynajmniój służby po­
przedniej, głównie w zawodzie sądowym.

15. Lista wszystkich w ogóle osób posiadających 
kwalifikacyę prawem zastrzeżoną dla tych którzy 
mogą zostać sędziami pokoju, układa się w każ­
dym okręgu sądowym oddzielnie } być przez 
gubernatora sprawdzana. Następnie lista komuni­
kuje Bię wyborcom, którzy wybierają podług nićj, 
w porządku przepisanym, kandydatów na sędziów 
pokoju do każdego wydziału. Senat rządzący (pier­
wszy departament) zatwierdza sędziów wydziało­
wych w liczbie przepisanćj, a honorowych stoso­
wnie do aznanćj potrzeby.

16. Sędziowie pokoju honorowi dopomagają wy 
działowemu w pełnienia powierzonych mu obowiąz­
ków. Każdemu z sędziów pokoju honorowych słu­

ży prawo rozstrząania tych wszystkich spraw cy­
wilnych i procesów, oraz spraw mnićj ważnych 
dotyczących przestępstw i przekroczeń, które podle­
gają jnrysdykcyi sędziów pokoju w ogólności, w 
razie gdy obie strony żądają sądu sędziego hono­
rowego.

17. Honorowy sędzia pokoju może trudnić Bię i 
innemi przedmiotami należącemi do tych atrybucyj 
wydziałowego sędziego pokoju, które zostaną sta­
nowczo przez ustawę oznaczone.

18. Wszystkim sędziom pokoju, tak honorowym 
jak  i wydziałowym, służą jednakowe prawa i pre­
rogatywy.

19. Wydziałowy sędzia pokoju pobiera z ogól­
nych sum ziemskich pewną oznaczoną kwotę na 
swe utrzymanie, a obok tego osobno na koszta 
podróży, najem pisarza i woźnego do posyłek, na 
wydatki kancelaryjne itp. Honorowi sędziowie po­
koju nie pobierają źadućj płacy ani żadnego wy­
nagrodzenia za wydatki przy pełnienia tych obo­
wiązków ponoszone.

20. Tam gdzie będą honorowi sędziowie poko­
ju, pełnienie obowiązków sędziego wydziałowego, 
na przypadek jego nieobecności, choroby lub eks- 
cepcyi, wkłada się na jednego z honorowych sę­
dziów pokoju, podług kolei, jak ą  sami pomiędzy 
sobą ustanowią.

21. Sędziowie pokoju każdego okręgu pokojo 
wego, tak wydziałowi jak  i honorowi, zgromadza 
ją  się w pewnych oznaczonych terminach na zgro 
madzeniach sądziów pokoju, dla ostatecznego roz­
strzygania spraw do ich jnrysdykcyi należących 
Sędziowie pokoju wybierają z pomiędzy siebie 
prezesa tego zgromadzenia.

III. O sądach okręgowych.
22. W miejsce sądów pierwszćj instancy i, istaie 

jących obecnie pod rozmaitemi nazwami, ustana­
wiają się, dla wszystkich stanów i dla wszystkich 
spraw tak cywilnych jak i kryminalnych, sądy o- 
kręgowe.

23. Skład sądu okręgowego stanowią prezes i 
członkowie wyznaczani przez władzę najwyższą, 
na przedstawienie ministra sprawiedliwości. Liczbę 
członków oznacza etat.

24. Komplet sądu okręgowego dla rozstrzygania 
spraw powinien składać się niemniej jak  z trzech 
członków. W razie potrzoby, sąd może być po­
dzielony na oddziały, a każdy z takowych powi­
nien także składać się z trzech najmnićj członków.

25. Posiedzenia sądu okręgowego dla załatwia­
nia spraw kryminalnych mogą odbywać się, w ra­
zie potrzeby, nietylko w tem mieście, gdzie sąd 
ma stały pobyt, lecz i w innych punktach do okrę 
gu należących.

26. Iakwirenci sądowi, uważani będąc za człon­
ków sądu okręgowego, mają być powoływani na 
jego posiedzenia jedynie w razie niedostatecznćj 
liczby obecnych członków dla utworzenia całkowi 
tego kompletu. W razie nieobecności inkwirentów 
sądowych, mogą być powoływani do sądu na po 
siedzenia i sędziowie pokoju. Iakwirenci atoli są­
dowi nie mogą brać udziału w rozstrzyganiu spraw, 
do których sami prowadzili śledztwo.

IV . O asesorach przysięgłych.
27. Dodawani do składa władz sądowych ase 

sorowie przysięgli, wyznaczani być mają z pośród 
obywateli miejscowych wszystkich stanów.

28. Warunki jakie łączyć w sobie powinny oso 
by mające być zapisane do list przysięgłych, lub 
też przymioty określające uzdolnienie ich do urzę­
du przysięgłych, oznaczone są stanowczo ustawą.

29. W arunki te powinny być niezawisłe od o- 
gólnych przepisów o wyborach. Mogą one być ze­
wnętrzne, jako to: pewien wiek (od 25 do 70 lat), 
zamieszkanie przez pewien przeciąg czasu w tym 
okręgu, w którym przysięgli są zwoływani, posia 
danie majątku bądź nieruchomego bądź ruchome­
go i t. p., oraz wewnętrzne, mianowicie: cechy pe­
wnego stopnia wykształcenia, zyskane zaufanie, 
nieskazitelność pod względem moralnym i t. p.

30. W niektórych wypadkach, stósownie do o 
koliczności miejscowych, mogą być przepisane ści­
ślejsze co do wyboru przysięgłych warunki.

31. Obok tego, w ustawie mają być wyszcze 
gólnione i ujemne przywary, czyli przeszkody do 
pełnienia obowiązków przysięgłego. W ten sposób 
nie kwalifikują się do umieszczenia na liście przy 
sięgłych: osoby które były karane sądownie, lub 
uznane za niezasługujące na ogólne zaufanie, lub 
też zajmujące posady niezgodne* z pełnieniem o- 
bowiązków przysięgłego i t. p. chociażby odpo­
wiadały wszystkim przez prawo wymaganym wa­
runkom.

32. Listy osób, z pośród których wybrani być 
mają przysięgli na każdy okres posiedzeń, mają 
być ogólne i kolejne.

33. Listy ogólne wszystkich bez wyjątku osób, 
łączących w sobie przymioty zewnętrzne, wykazu­
jące, na mocy samego prawa, uzdolnienie na przy­
sięgłego, mają być układane dla każdego okręgu 
oddzielnie i przedstawiane gubernatorowi.

34. Do list tych zapisują Bię wszyscy niżej po- 
szczególnieni każdego okręgu obywatele, jeżeli ta­
kowi łączą w sobie wszystkie prawem wymagane 
warunki: 1) honorowi sędziowie pokoju; 2) szlachta 
dziedziczna i osobista, a z liczby tej tak ci którzy 
nie pozostają w służbie lub wzięli z takowej dy- 
misyę, jak  i ci którzy zoBtają w służbie rządowej 
ab publicznej, jeżeli wszakże obowiązki, które 

pełnią, nie przeszkadzają im wydalać się chociażby 
na krótki czas; 3) pocześoi obywatele, kupcy, 
artyści, rzemieślnicy, osoby innych stanów i 
w ogóle obywatele miejscy, oraz osoby, sprawują­
ce urzędy publiczne w mieście, z wyjątkiem głowy 
miejskiego; 4) włościanie wybrani na Będziów ko­
lejnych do sądów gminnych oraz na biegłych do 
urzędów gminnych i równych im sądów wiejskich, 
oraz włościanie, którzy sprawowali obowiązki star­
szych w gminie i pozostawali bez skazy w tych 
obowiązkach przez cały czas przepisany, lub też 
ttórzy pełnili obowiązki starostów cerkiewnych

35. Po otrzymaniu ogólnych list przysięgłych, 
gubernator sprawdza, czy przy ułożeniu takowych 
zachowane zostały wszystkie prawem przepisane 
warunki, a po w y k r e ś l e n i u  osób bezzasadnie tam 
zapisanych, posyła poprawione na tej zasadzie li­
sty, celem podania ich do wiadomości powszechnej 
osobnych komisyj miejscowych, których skład ma 
iyć prawem przepisany.

36. Po apływie, od dnia ogłoszenia list, prawem 
zakreślonego czasu, wyż wspomnione komisye miej­
scowe układają kolejne listy przysięgłych, przy 
czem wybierają z list ogólnych te osoby, które 
mają brać udział, w charakterze przysięgłych, w po- 
siedzeniach peryodycznych sądu przez pewien ozna­
czony przeciąg czasu.

37. Każdy asesor przysięgły może być powoły­
wany na posiedzenie tylko jeden raz do roku. Wy­
ją tk i z tego prawidła dozwalają Bię jedynie w razie

braku w okręgu osób mających pełnić obowiązki 
asesorów przysięgłych.

38. Za niezgłoszenie się na wezwanie na posie­
dzenie bez wykazania ustawą oznaczonych powo­
dów, sąd powołujący asesorów przysięgłych pocią­
ga niezgłaszających się do odpowiedzialności, któ­
rą ustawa ma oznaczyć. Odpowiedzialność ta zwię­
ksza się w razie powtórnego niezgłoszenia się.

V. O libach sądowych.
39. Izba sądowa dzieli się na departamenty. 

Ksżdy demartament składa się z prezesa i człon­
ków mianowanych, na przedstawienie ministra 
sprawiedliwości, przez Cesarza. Liczbę członków 
oznaczają etaty.

40. Komplet każdego z departamentów Izby, do 
sądzenia spraw, powinien sładać Bię nie mniej jak 
z trzech członków.

41. W ogólaem zgromadzeniu wszystkich dapar- 
tamentów, prezyduje jeden z prezesów departa­
mentów, wyznaczony przez Cesarza. Prefces ten 
nazywa się starszym.

VI. O rządzącym senacie.
42. Senat rządzący, w charakterze najwyższego 

sądu kasacyjnego, dzieli się na departamenty, 
z których każdy zawiaduje oznaczonemi przed­
miotami wydziału sądowego. Z tych departamen­
tów, w przepisanych prawem wypadkach, tworzy 
się ogólne zgromadzenie.

Uwaga 1. Pierwszy i graniczny departamenty 
rządzącego senatu, oraz departament heroldyi, po­
zostają na dawnych zasadach.

Uwaga 2. Do czasu urządzenia Izb sądowych 
na zatwierdzonych tu zasadach, pozostają i sądo­
we departamenty senatu.

43. W  każdym kasacyjnym departamencie rzą­
dzącego senatu, znajduje się oddzielny przewodni­
czący i oznaczona etatem liczba senatorów.

44. Komplet każdego kasacyjnego departamentu 
rządzącego senatu, dla sądzenia spraw , powinien 
składać się niemniej jak  z trzech senatorów.

45. W ogólnem zebrania kasacyjnych departa­
mentów senatu, prezyduje oddzielny przewodniczący.

46. Przewodniczący w ogólnem zebrania kasa- 
dyjnych departamentów, przewodniczący w tych 
departamentach i ich senatorowie, mianowani są 
przez imienno ukazy.

VII. Prokuratorach.
47. Przy każdym sądzie okręgowym i przy ka 

żdej Izbie sądowej znajduje się oddzielny proku­
rator. Przy prokuratorach sądów okręgowych i Izb 
sądowych znajdują się towarzysze.

48. Prokuratorowie sądów okręgowych i ich towa­
rzysze zatwierdzają Bię przez ministra sprawiedliwo­
ści na przedstawienie prokuratora Izby sądowej; pro­
kuratorów Izb sądowych i ich towarzyszów, miauuje 
Cesarz na przedstawienie ministra sprawiedliwości.

49. Przy każdym departamencie kasacyjnym se­
natu, i przy ogólnem ich zebraniu znajdują Bię naczel­
ni prokuratorowie, mianowani, na przedstawienie 
ministra sprawiedliwości, przez imienne ukazy.

50. W prokuratorskim nadzorze niżsi urzędnicy 
działają pod kierunkiem wyższych a najwyższy 
nadzór nad wszystkiemi prokuratorami i naczelnymi 
prokuratorami znajduje się w ręku ministra spra­
wiedliwości, jako jeneralnego prokuratora.

51. Obowiąki prokuratorów  główne są : 1) nad­
zór aby prawo jednakowo i ściśle było stósowane, 
2) ujawnienie i dochodzenie spraw w sądzie co 
do każdego naruszenia porządku prawnego i żą­
danie wydania rozporządzeń dla przywrócenia te- 
góż, i 3) przedstawienie sądowi przygotowawczych 
wniosków, w wypadkach, oznaczonych w ustawach 
cywilnego i karnego postępowania.

52. Jeżeli prokurator sądu okręgowego dostrze­
że, iż przy sądzenia spraw przez sąd, okaże się 
niedostateczność prawa i uzna za konieczne wy­
wołać kwestyę prawną; to donosi o tem prokura­
torowi Izby sądowej, od którego zależy przedsta­
wienie wywołanej kwestyi prawnej do decyzyi mi­
nistra sprawiedliwości."

Rozdział VII mówi o kancelaryach sądowych, 
które będą złożone z pisarzy i ich adjunktów, o- 
raz z kancelistów, i przepisuje, że zgromadzenie 
sędziów pokoju, sądy okręgowe, Izby sądowe i 
senat będą miały każdy oddzielne kancelarye, w 
których pisarzy i adjunktów mianuje prezes sądu.

W rozdziale IX podane są zasady wewnętrznej 
organizacyi sądów. Przepisują one. że w każdym 
sądzie prezes ma czuwać nad biegiem spraw u- 
trzymaniem porządku na posiedzeniach, które to 
posiedzenia są albo w y k o n a w c z e  albo s ą d o -  
w e. Pierwsze tyczą się wewnętrznego biegu spraw 
w sądzie, badaniu przygotowawczemu śledztw, roz­
trząsaniu sprawozdań tyczących się spraw dyscy­
plinarnych przeciwko urzędnikom sądowym i ad- 
ministracyi sądów, a posiedzenia te odbywają się 
przy d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h .  Co się tyczy 
posiedzeń sądowych, przytoczymy tu dosłownie ar­
tykuł względm nich.

„60. Posiedzenia s ą d o w e  dla rozsądzania spraw 
cywilnych i kryminalnych b ę d ą  pub l i czne  i od­
bywać się mają w obec stron, obrońców, obwi­
nionych, świadków i osób obcych precesowi. Przy­
padki, w których przystęp publiczności jest wzbro­
niony, będą oznaczone przez ustawę."

Następny paragraf wskazuje przypadki, w któ­
rych mają się zgromadzać posiedzenia pełne, 
mianowicie dla sądzenia procesów dyscyplinarnych 
przeciwko urzędnikom sądowym, dla spisania in- 
strukcyi dla sądów niższych i w każdym razie, 
gdy prezes uzna za stósowne zwołać pełne posie-

„62. Każdy wyrok stanowczy może być ogło­
szony drukiem albo przez sam sąd, albo przez 
orywatnych, którzy mogą także je  krytykować w 
dziennikach sądowych, zachowując uszanowanie 
winne sądowi i jego członkom. Przekroczenia prze­
ciw temu będą dochodzone z urzędu przez proku­
ratorów sądowych, co jednak nie odbiera możno­
ści osobom trzecim Wnoszenia skarg i żądania
sprawiedliwości."

W dalszych artykułach wskazane są zasady oo 
do wypracowywania instrukcyj dla sądów i zda­
wania raportów o biegu czyaności w sądach. Spra­
wozdania takie meją być ogłaszane. Następne wa­
żne artykuły o mianowaniu i nietykalności sędzie­
go zamieszczamy dosłownie.

Prezesami, cyłonkami sądów, inkwiryntami 
sądowymi, a także prokuratorami i pisarzami są- 
dowemi mogą być jedynie mianowane osoby, któ­
re odebrały nauki sądowe, lub które dały dowód 
w służbie znajomości swej jako prawnicy.

67. Prezes i członkowie sądu są n i e n a r u s z a l ­
ni ,  i nie mogą być przeniesieni z jednego miej­
sca na dragie bez ich zezwolenia. Nie mogą być 
zawieszeni w swem urzędowaniu, jak  jedynie przez 
oddanie ich pod sąd, a odwołani jedynie w y r o ­
k i e m  s ą d o w y m .
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68. Dla zapewnienia losu wysłużonym członkom 
sądownictwa przy opuszczaniu służby ich zaś rodzi­
nom po ich śmierci, utworzone będą kasy emerytal­
nej pensyi dla całej służby sprawiedliwości.

w  i « o b y.
Eorespondencya turyńska z d. 19 padż. w L a  

Presse następne zamieszcza doniesienia:
P. Bertani udał się wczoraj do Varignano, a de 

peBza dzisiejsza każe nam przewidywać, że wkrót 
ce stanowcze przedsięwzięte będą środki pod wzglę­
dem rany i wydobycia kuli. Gdy w kilka dni po 
przybyciu Garibaldego do Varignano p. Bertani o- 
glądał ranę, oświadczył wyraźnie, że według zda­
nia jego należało przystąpić do ampntacyi nogi, 
jeżeli już nie w Aspromonte, to przynajmniej na- 
• y ™ 11,8* po przywiezieniu jenerała do Varignano.

Niewiem czy p. Bertani trwa przy swojem zda­
niu; używa on jako chirurg zasłużonej sławy, a 
zdacie jego jest zwykle powagą, lecz nie trzeba 
tracić z oczu, że odtąd pokazało się, że kula tkwi 
w przedniej części kostki zewnętrznej prawej no­
g i, i że zapewne da się wydobyć. Garibaldi zro 
sztą zdaje mi się być w stanie zniesienia nawet 
ampntacyi, gdyby się stała konieczną. Podczas o- 
statnich mych odwiedzin w Varignano przekona­
łem się, że jakkolwiek rana jest niebezpieczną, 
organizm nie został bynajmniej zaatakowany.

W ogóle wszyscy lekarze praktyczni zgadzają 
się na to , że rany w nodze są bardzo niebezpie­
czne i że nigdy ociągać się nie trzeba z amputa- 
cyą, jest to prawie aksiomatem. Czyż nie jest za- 
dziwiającem, że pomiędzy dziesięciu pierwszymi 
lekarzami pod względem wiadomości we Włoszech, 
jeden tylko z pomiędzy nich p. Bertani był za am- 
putacyą? Bardziej jeszcze jest zadziwiającem, żs 
wszyscy oświadczyli, iż kula nie pozostała w ranie.

Major Cattabeni opowiadał mi przed kilku dnia­
mi w Genui, że sam w Aspromonte ściągał obó- 
wie i skarpetkę rannego Garibaldego, w kilka mi­
nut po otrzymaniu rany przez jenerała; dostrzegł 
on ca przyszwie stopy ślad czerwony nieco fiole­
towy, świadczący dokładnie o świeżem przejściu 
pocisku.

Pomimo światłego zdania p. Bertaniego, dobrze 
się może stało, że nie przystąpiono do ampntacyi, 
jeżeli jak jest nadzieja, można będzie wydobyć 
kulę za pomocą prostej incyzyi.

Ostatni buletyn podpisany jest przez p. Bertini 
i Prandino. Ostatni był przez kilka dni nieobe­
cnym za przyzwoleniem jenerała. Buletyn ten świad­
czy, że reumatyzm w członkach uśmierzył się, je ­
dnak nabrzmienie trwa ciągle, co z tego ustępu 
depeszy wnosić można: „Puchnięcie zmniejsza się 
i jak tylko czas dozwoli Garibaldi przeniesiony 
zostanie do Spezzyi."

Jak  już nadmieniłem z zwołaniem parlamentu 
nie będą czekać do logo listopada. Zwołanie to 
oznaczone jest w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca. Mało pozostaje czasu jak  się pokazuje, 
dla ministeryum, aby obrać postanowienie. Zape­
wniają mnie, że w radzie ministrów waży się na­
stępna alternatywa: czy ministeryum ma się sta­
wić wobeo parlamentu w obecnym swoim skła­
dzie? lub czy ma przybrać niektórych członków 
większości, którzy by mu zapewnili poparcie Izby?

Te dwie kwestye są na stole i niepodobna mi 
oznaczyć, która otrzyma pierwszeństwo. Mniemam 
w ogóle, że każdy minister pragnie zatrzymać swą 
tekę, co niejaką wróży szansę pierwszćj kombi- 
nacyi.

P. Rattazzi nie tai się z tern i mówi to owszem 
swym przyjaciołom, iż gotów jes t wyłożyć jasno 
parlamentowi fazę, w jak ą  wstąpiła kwesty a rzym­
ska; jego polityki tak wewnętrznej jak  zewnę 
trznej nie zmieni wniezem status quo; „będzie on 
dalej organizował kraj, nie narażając przez szla­
chetną niecierpliwość dzieła jedności włoskiej."

Taki będzie mniej więcój program polityczny 
p. Rattazzego, który przedłoży do potwierdzenia 
parlamentowi.

Jeżeli Izba deputowanych nie zatwierdzi pro­
gramu ministeryalnego, możecie być pewni, że ro­
związanie Izby ogłoszone będzie natychmiast.

Podróż króla Wiktoia Emaunela do Neapolu, 
będzie jak  mówią, następstwem tego rozwiązania, 
i w przewidzeniu tej ewentualności, ministeryum 
domu królewskiego wydało rozkazy pod względem 
tej podróży.

Po rozwiązaniu Izby, król pojedzie do Neapolu 
wydawszy odezwę do Włochów w przedmiocie no­
wych wyborów, do których niezwłocznie przystąpią.

Niechcg jednakże przez to powiedzieć, że król 
odstąpi od swćj podróży do Neapolu, jeżeli Izba 
deputowanych pozostanie na swem miejscu, lecz 
podróż ta w razie takim nastąpiłaby dopiero około 
końca grudnia.

— Inna korespondencya turyńska z dnia 20go
b. m. pisze:

Pomimo obiegających pogłosek, nie należy da­
wać wiary dymisyi całego ministeryum.

P. Rattazzi zamyśla wziąść na siebie odpowie­
dzialność za ostatnie wypadki i wezwać parlament 
do wydania wyroku; gdyby dziś ustąpił, zdawało­
by się , że chce nniknąć odpowiedzialności.

Jeżeli jakie zmiany potrzebne są w gabinecie, 
to nastąpi dopiero po zwołaniu parlamentu, gdy 
los ministrów zostanie ustalony przez wotum zau­
fania.

Doniesienia te są pewne, nie będę mówił nic o 
kombinacyach dziś rozpuszczanych dla braku in­
nych wiadomości.

Powiem jednak mimochodem, że wymieniają na­
zwisko p. Massimo d’Azeglio jsko prezesa przy­
szłego gabinetu. Jakkolwiek szanowne jest nazwi- 

d’4 l,eelio. niepodobnaby mu było złożyć 
gabinet. W łocby nie u,y^]a 8ję nigdy zrzekać Rzy­
mu, jak  im to p. d’A zeglio proponował, * parła 
ment me może stawać z sobą samym w sprzeczności.

Zwracam uwagę na ii8t następujący Dra P ™ - 
dina, który bierze> w  siebie odpowiedzialno łó za 
kuracyę jenerała Garibaldego:

^Chiavarl ie  października.
„Jestem w Chiavari, gdzie mam przedsięwziąść 

operacyę. Jntro będę w Varignano u jenerała Ga­
ribaldego....

„Co się tyczy pozostania kuli w ranie, wszyscy 
aważali to za rzecz wątpliwą. Być może, że w isto­
cie kula jest w ranie, lecz dotąd nikt tego z pe­
wnością nie mógł zbadać. Co do mnie, n&dmie 
niam, że tak jest raczej niż przeciwnie, jednakże 
wszyscy lekarze praktyczni,  ̂którzy egzaminowali 
dostojnego pacyenta, zgodziH się na to, że opera- 
cya, usiłowanie odkrycia kuli byłoby bardziej nie- 
bezpiecznem niż potrzebnem# Otwarcie stawu dla 
rozwiązania problematu czy istnieje lub nie istnieje 
ciało, które by mogło niewinnie pozostać w miejscu 
w które się dostało, byłoby najnierozsądniejszą z 
operacyj chirurgicznych.

nDotąd podzielali to zdanie profesorowie: Porta 
* ł^w ii, Zanetti z Florencyi, Rizzoli z Bononii, 
Gherini z Medyolanu; Partridge z Londynu, Tom- 
massi z Pizzy i lekarze którzy są około jenerała. 
Być może, ża się kula pokaże i że trzeba będzie 
korzystać ze sposobności wydobycia jej. J a  był­
bym jednakże przeciwnego zdania; lecz zdanie 
moje zawsze będzie ostatniem i podda się zdaniu 
mistrzów sztuki.

„Co się tyczy nowej konsultacyi, mówię otwar­
cie, iż wkrótce ona nastąpi, gdyż odpowiedzial­
ność, jaka na nas cięży, zbyt jest wielką. Lecz 
teraz oświadczam, iż starać się będę ile możności 
aby Porta i Rizzoli wzięli w niej udział, i liozne 
mam tego powody: Porta jest pierwszym chirur­
giem europejskim; Porta i Rizzoli wybrali byli 
przez rząd i przyjęci przez jenerała.

„Zanetti i Tomassi będą również obecni. Pier­
wszy z nich jest illustracyą naukową, drugi bar 
dzo jest miłym jenerałowi, gdyż robił kampanią 
1860 r. Zanetti odwiedzał jnż jenerała trzy razy, 
Tomassi dwa razy. Ci którzy go odwiedzali, wa 
żniejszy dać mogą sąd o rzeczy niż inni.

„Zresztą ktokolwiek przybędzie w dniu konsul­
tacyi, będzie upragnionym.

„Wszystko, co dotąd było czynionem, przyjętćm 
było przez wszystkich bez różnicy; zresztą zachę­
cano lekarzy aby kuracyę dalej prowadzili bez 
żaduej zmiany.

„Jest to obecnie jedyną moją pociechą
(podp.) Dr Prandina*.

Słyszałem dyskutujących nad tym listem kilku 
lekarzy i uważałem, że w ogóle niepodzielają zda­
nia Dra Prandiny. Dr Palasciano czynił uw agę, 
ie samo obejrzenie nogi wskazuje widocznie na 
ruszenie stopy. Staw jest otwarty, ruchy palców 
zaledwo dostrzedz się dają i sprawiają ogrom ny 
ból, rana jest bolesna za dotknięciem; rodzaj wrzo­
du okazuje się na przodzie kostki zewnętrznej; oto 
są wszystkie powody, dla których nie należy się 
spuszczać na naturę chcąc wyleczyć chorego.

Niespokojność wzmaga się w Turynie i w całych 
Włoszech, trzeba położyć kres tej niespokojności. 
Mogłem się sam przekonać w Varignano, że ogól­
ne warunki chorego są wyborne; wszyscy się na to 
zgadzają: spokój, sen, apetyt, regularność fuokcyj 
dowodzą tego dostatecznie; warunki miejscowe są 
bardzo pizyjażae, ja k  sami lekarze mówią; czas 
więc jeszcze przystąpienia do wydobycia kuli, a 
nawet do ampntacyi, jeżeli amputacya jest ko 
nieczną.

— Korespondencya z Turynu tegoż samego dzień-
nifea z d. 22go brzm i:

P- Sslla kazał wydrukować i ogłosił budżet na 
rok 1863. Przesłał on do członków komisyi budże­
towej list naglący wzywając ich aby zbadali 
główne rozdziały tego budżetu i przygotowali ra ­
port, jeżeli to być może, na czas zwołania-parla­
mentu „gdyż rząd ma zamiar zwołać go na 15go 
listopada jeżeli nic nadzwyczajnego do tego czasu 
nie zajdzie."

Wyjazd p. Benedetti do Paryża, oznaczony jest 
na 28 b. m. Nowy minister francuski w Turynie 
obejmie swą posadę dopiero około połowy listo­
pada.

Wiadomości najsprzeczniejsze obiegają ciągle o 
stanie zdrowia Garibaldego, lecz niemąją ani cie­
nia prawdy. Nie należałem nigdy do optymistów 
pod tym względem, lecz mogę najuroczyściej za­
pewnić, że ogólne warnoki są ciągle dobre, rana 
tylko jest zagrażającą. P. Porta jest w Londynie, 
czekają tylko na jego powrót, aby pszystąpić do 
nowej, stanowczej konsultacyi.

Sądzę iż się niemylę twierdząc, że amputacya 
powyżej kostki, jest zdaniem, które dziś przeważa. 
Ponieważ chory nie jest osłabiony, amputacya ta 
udać się może dobrze.

— lana korespondencya w Le Presse zamieszczo­
na mówi, żc wrażenie jakie we Włoszech sprawiła 
zmiana ministeryalna we Francyi, teraz zupełnie 
się uśmierzyła; wszyscy są przekonani, że rząd 
francuski wytrwa w swej polityce przyjaznej dla 
Włoch; cel pozostaje ten sam, zmienione są tylko 
środki dojścia do niego. Zdaje się być pewnem, 
żesię  rozpoczną negoeyacye, dla spokojnego za­
łatwienia kwestyi weneckiej. P. Drouyn de Lhuys 
uważany tu jest za nsjzdoluiejszego dyplomatę do 
przeprowadzenia skutecznego negocyacyi, miano­
wicie, iż dążenia jego polityczne są przyjazne dla 
Austryi. Ważną wiadomość tę podaję z pewnem 
zastrzeżeniem, chociaż ją  mam z najlepszego 
źródła.

P. Benedetti, minister francuski, przybył dziś ra­
no z podróży, jak ą  odbył w Lombardyi. Wszędzie 
ludność przyjmowała go z zapałem, w Belleggio 
był przedmiotem owacyi, chciano mu zawdzięczyć 
za ciągłe popieranie przez niego sprawy włoskiej. 
Dyplomata ten odjedzie do Paryża w przyszłym ty­
godniu. P. Massignac pierwszy sekretarz, objął już 
sprawowanie interesów i prowadzić je  będzie aż do 
przybycia p. Sartiges, który oczekiwany jest ku 
końcu listopada.

Wiadomości zgran ie  południowych, jakoteż ze 
stałego lądu sycylijskiego są od paru dni zada­
walające. Porządek wszędzie jest przywrócony, 
bezpieczeństwo i zaufanie wracają i rozboje zbliża­
ją  się do końca. Wczoraj rocznica plebiscitu an- 
neksyi obchodzoną była wszędzie z największym 
zapałem i najmniejszego nie było nieporządku

Ostatni garibaldziści, którzy pozostawali w pro­
wincyach południowych w liczbie 140, popłynęli wczo 
raj do Genui przez Palermo; (d  czasu wydania 
amestyi, postępowanie tej młodzieży jest rozsądne, 
wrócili oni spokojni do domów, tak że im nic za­
rzucić niemcżaa.

**ro®e8 kapitanów Gćroud i Ovoyadro rozpocznie 
się w rótce, jest zamiarem ich obrońców dowodzić 
że proces me powinien mieć miejsca w skutku de­
kretu amnestyi, z której tylko zbiegi wojskowi są 
wyjęci. Obadwa ci kapitanowie nie są zbiegami 
nie mogą być również uważani za współwinnych 
Garibaldego, a w razie takim dekret amnestyi sto­
suje się do nich. *

Kronika mlojsoowa i zagraniozna*
K r a k ó w  27 października. Posiedzenia publiczne 

tutejszego Sądu karnego w ubiegłym tygodniu poświę­
cone były głównie dochodzeniu zbrodni bardzo pospo­
litych, jako to kradzieży, lichwy i t. p., których prze­
bieg nie przedstawiał nic zajmującego. Jedyny wyjątek 
stanowi sprawa X. Józefa Radeckiego oskarżonego o 
zbrodnię naruszenia porządku publicznego, pełna in­
teresujących epizodów, którćj sprawozdanie w najbliż­
szym numerze podamy. Lubo suchy wykaz rozpraw 
ostatecznych w ubiegłym tygodniu na posiedzeniach
c. k. Sądu odbytych nie może być zajmującym dla 
szerszego koła czytelników, atoli podajemy tutaj ta­
kowy, gdyż nie możó on być obojętnym dla statystyki 
kryminalnój prowincyl naszćj. Otóż odbyło się w u

biegłym tygodniu na posiedzeniach tutejszego c. k. 
Sądu karnego ogółem 11 rozpraw ostatecznych, z któ­
rych 5 miało za przedmiot zbrodnię kradzieży, jedno 
uczestnictwo w tejże zbrodni, dwie przestępstwo ustawy
0 lichwie, jedna zbrodnię oszustwa, jedna ciężkiego o- 
brażenia cielesnego, jedna wreszcie zbrodnię narusze­
nia porządku publicznego, t. j. sprawę X. Józefa Ra­
deckiego, o którćj wyżśj wspominamy, i

—  Dzisiaj nad ranem zgorzała na Krowodrzy sto­
doła jedna ze zbożem. Straż ogniowa miejska przy­
była na miejsce z sikawkami i labo już uiemogła oca­
lić palącćgo się budynku, wszelako zapobiegła dalsze­
mu szerzenia się ognia.

— Na korzyść Towarzystwa Domu Przytułku i Pra­
cy złożyła Kapituła Krakowska 100 złr., p.LeonGąsio- 
rowski za pośrednictwem p. Stanisława Zielińskiego 
adwokata krajowego w Sączu, 40 złr.

— Od niejakiego czasu przedmieście Kleparz, szcze- 
gólniój w stronie Pędzichowa, stało się widownią śmia­
łych złodziejstw. W nocy z 23 na 24 b. m. osoby 
nieznane wkradły się do ogrodu domu Szlak, szybę 
z sieni ogrodowćj wyrżnęły i wytrychem drzwi do po­
koju właściciela otworzyły. Jednak drugie drzwi z zam­
kiem patentowym, i podobno światło, które przebu­
dzony właściciel zapalił, od dalszego wdzierania się 
wstrzymały złodziejów, którzy firanki obciąwszy ucie­
kli. W nocy zaś z 25 na 26 służący z tegoż domu 
wracając do mieszkania swego p0d Nr. 75 na Pędzi- 
chowie, o godzinie lltć j  zatrzymanym i do złożenia 
jałmużny zmuszonym został. Obywatele tćj części 
przedmieścia w niedostatku policyi, chcą jak mówią 
organizować pomiędzy sobą straż bezpieczeństwa, gdyż 
formalna banda istnieć w tych stronach musi.

— W dniu 24 b. m. o 5tój godzinie z rańa wszczął 
się pożar w Kętach w samym rynku, w skutek które- 
go zgorzało 12 domów wraz z zabudowaniami innemi
1 dwoma stodołami. Szkoda wynosi około 47,000 złr. 
Dzięki pomyślnemu kierunkowi wiatru tudzież spiesz- 
nój pomocy ze strony mieszkańców, dalszemu szerze­
niu się ognia tamę położono. Jak nam donoszą z Kęt, 
p. Kornel Chwalibóg właściciel Grójca przybył zaraz 
zrana na miejsce nieszczęścia i jako pierwsze wsparcie 
rozdał między najuboższych 20 złr.

— D. 22 października odbył się w Paryżu pojedy­
nek między dwowa członkami klubu dżokejskiego, księ­
ciem Gramont-Caderousse i p. j)iloni redaktorem cza­
sopisma „Sport , z powodu artykułu w tem czasopi­
śmie umieszczonego. Pojedynek skończył się śmiertel­
nie, gdyż Dilon otrzymał pchnięcie szpady w piersi i 
padł na miejscu trupem. Książę Gramont wyniósł się 
z kraju.

— Pod napisem „Nieszczęście amerykańskie" za­
mieszcza Presse co następuje: Nieszczęście wyłącznie 
amerykańskie, którego ofiarą padło nie mnićj jak sto 
osób, zdarzyło Bię 17 września r. b. po południu o 
2ćj, w arsenale Alleghany w Lawreńceyille w Pensyl­
wanii, około dwie mile ang. 0d Pittsburga. Stał tam 
na pagórku, zdała od wszystkich budynków, jednopię­
trowy dom drewniany w kształcie czworoboku otwar­
tego jedną stroną, z podwórcem brukowanym. Budy­
nek ten mieszczący w sobie 15 izb, przeznaczony był 
do napełniania kul próżnych i robienia nabojów, i 
dla tego zawsze nagromadzona tam była wielka ilość 
prochu; a w owym dniu nieszczęśliwym przeszło dwa 
miliony nabojów gotowych tam leżało. W południe 
pracowało w ośmiu izbach tego budynku 151 dziew­
cząt w wieku od 12 do 30 lat, tudzież 25 chłopoów 
zajętych napełnianiem bomb. Po godz. 2ój nastąpiły 
raz po raz trzy wybuchy, których huk w odległości 
mil kilku wydawał się jeszcze jakby uderzenie piorunu, 
i większa część zatrudnionych tam 176 osób zginęła, 
a do tego z 300 dziewcząt, które w budynku o 200  
może jardów oddalonym zajętych było robotą kapsli, 
wiele z Bamego przestrachu powyskakiwało oknami 
z wysokości 15 do 25 stóp, a inne rzuciwszy się na­
raz ku schodom, zaczęły się na nich tłoczyć i prze­
wracać, tak iż przeszło 60 z tych dziewcząt zostanie 
na całe życie kalekami. Wiadomość o tem nieszczę­
ściu przeleciała w jednój chwili miasto Pittsburg. Głos 
dzwonu alarmowego mieszał się z okrzykami tłumu śpie­
szącego na miejsce nieszczęścia. Pencestreet była nie­
bawem zapełniona lndźmi. Kilka wozów kolei żelaznćj 
miastowćj załamało się pod lndźmi tłoczącemi się je­
dni na drugich. Zwolna tylko można się było dostać 
do miejsca tój katastrofy. Po drodze już spotykano 
pojedyncze ranne lub zabite i poszarpane osoby wie­
zione na wozach — straszliwe przygotowanie do okro­
pnych nad wszelki wyra: scen, jakie się miały na­
szym oczom przedstawić. Był to właśnie dzień wypła­
ty zarobku, a płatnik na chwilę przed wybuchem wy­
płacił należytość 120 dziewczętom. Po pierwszym naj­
słabszym wybuchu, pewna liczba dziewcząt, które były 
za domem, wróciła napowrót, żeby się dowiedzieć, co 
się stało z ich siostrami lub przyjaciółkami. One pa­
dły wraz z pozostałemi ofiarą następnych dwóch ex- 
plozyj, po których cały dom, » raczćj zwalone gruzy 
jego stanęły ogarnięte płomieniami. Wiele dziewcząt 
zginęło od razu od eksplozyi; inne pomiędzy belki i 
deski wciśnięte, wydawały straszliwe krzyki do głębi 
serca przejmujące i straciły życie w płomieniach. Tam 
gdzie ogień był najsilniejszym, nie zostało nawet śladu 
po nich, znaleziono jedynie stalowe obręcze spódnic. 
Straż ogniowa nadbiegła śpiesznie, ale niemogła przy­
stąpić natychmiast do dzieła, gdyż wciąż jeszcze pę­
kały bomby i okruchy ich rozpryskiwały. Późnićj 
cztery sikawki parowe zaczęły miotać potoki wody na 
gorejące resztki budynku, a po zupełnem ugasze­
niu ognia przystąpiono do smutnój pracy wydobywania 
spalonych kości ludzkich. Pewna liczba osób zaraz 
z początku skutkiem w> buchu wyrzuconą została w po­
wietrze, a ciała ich okropnie poszarpane leżały tu i 
owdzie do koła, gdy tymczasem inne dziewczęta okro­
pnie poparzone wydostały się z hudynku na to jedy­
nie, aby opodal paść trupem. Tymczasem tysiące 0- 
aób przybyło z miasta przyglądać się zwłokom do 
niepoznania zmienionym, bez głów, rąk i nóg, au,0 
Bpalonym na węgiel. Te które były wyrzucone eks- 
plozyą, wyglądały jak mumie poczerniałe, a w rysach 
ich, gdzie takowe dały się jeszcze rozpoznać, widać 
było trwogę śmierci.

— Jutro we wtorek dnia 28 października, S. Szy­
mona i Ś. Judy apostołów męczenników.

Lwów 24 października. Na naszym dzisiejszym targu 
były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 
fant.) 4 złr. 10 c.; żyta (77 funt.) 2 złr. 48 c.; jęcz­
mienia (69 funt.) 2 złr. 45 c.; owsa (45 funt.) 1 złr, 
7 c.; hreczki 2 złr. 61 c.; grochu 3 złr. 10 c.; zie­
mniaków 1 złr. 4 c.; — cetnar siana 1 złr. 42 c.; 
okłotów 65 c .;— sąg drzewa bukowego 12 złr. 75 c.; 
sosnowego 10 złr. 10 c. w. a. — Ceny drobiazgowej 
sprzedaży bez odmiany. —  Dnia 22 b. m. nie było 
dowozu i targu.

(Stan zarazy na bydło). Zaraza na bydło w pier- 
wszśj połowie b. m. w Lwowskim okręgu administra­
cyjnym dotknęła: Jelonkowate, Chaszczowanie, Komu­
chów i Sławsko w Stryjskim, Hrebence w Żółkiewskim, 
Faszczówkę, Tarnorudę, Rożyska, Kataharówkę i Bu- 
cyki w Tarnopolskim, Tarkę górną, Kołpiec, Rosohacz 
i Waniowice w Samborskim, Sochę wolę w Złoczow- 
skim nareszcie Bukowinę w Brzeżańskim, razem 16 
miejsc, dotychczas przez zarazę nienawiedzonych, wy­
gasła zaś tylko w 5 miejscach, jakoto w Brzegach 
dobrzańskich, Witwicy, Stankowcach i Trościańcu w 
Stryjskim i w Chmielówće w Tarnopolskim obwodzie. 
Ponieważ według dawniejszych sprawozdań było 42 
miejsc zarazą dotkniętych, przeto panuje obecnie 
w 58 miejscach z których przypada 6 na Czort- 
kowski, po 1 na Kołomyjski i Przemyski 7 na Tar­
nopolski, po 3 na Brzeżański i Żółkiewski po 2 na 
Stanisławowski i Złoczowski, 14 na Stryjski i 19 na 
Samborski obwód. Przez cały czas trwania zarazy na­
wiedziła ona 170 miejsc, a 1,044 obór, w których na 
88,818 sztak bydła dotknęła 5,490 Bztuk; z tych wy­
zdrowiało 1,450, padło 3,534, dano na rzeź 300 za­
rażonych, pozostało w kracyi 2 0 2 , dano na rzeź po­
dejrzanych o zarazę 279 sztuk. (Gaz. Lwow.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R z e s z ó w  24 października. Ceny targowe w wal. austr. 
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Przegląd Polityozny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  25 października. Dzisiejszy Jour­
nal de St. Petersbourg ogłasza noty wymienione 
między rządami rosyjskim i angielskim z powodu 
Czarnogóry i ogólnego położenia wewnętrznego w 
Tarcyi. W  pierwszej ogłoszonej nocie, angielski 
minister spraw zagranicznych lord Russell zbija 
twierdzenia rządu rosyjskiego tyczące się pokoju 
z Czarnogórą i oświadcza, dlaczego Anglia odpy­
cha projekt tyczący się udziału jej w zerwaniu 
węzłów posłuszeństwa (czyjego? czyż Czarnogóry, 
która przecież jest niepodległą. P. R. Cz.) wzglę­
dem Tarcyi. Rosyjski minister spraw zagrani­
cznych ks. Gorczakow wskazuje nieuczciwe postę­
powanie Tarcyi względem Czarnogóry; pisze da­
lej, że utrzymanie państwa tureckiego jest ważnem 
dla Rosyi, lecz zasada równowagi europejskiej 
wymaga, aby rząd turecki chwycił się pojednaw­
czego systemu względem chrześcian w Tarcyi. 
W końcu odpowiedź Gorczakowa krytykuje postę­
powanie Turków w Hercegowinie, Czarnogórze i 
Białogrodzie.

C a r o g r ó d  25 października. Według nadesła­
nych tu wiadomości, król Otto polecił okrętowi, 
który go wiózł, unikać portu Pireus i zarzucić ko­
twicę w Salamidzie. (Doniesienie ciemne, przecież 
król Otto opuszczając Ateny musiał odpływać 
z portu Piraeus, cóż więc znaczy wiadomość o u- 
aikaniu portu Piraeus P. R. Cz.). Posłowie wielkich 
mocarstw udali się do króla.

W K o n g r e s ó w c e  i prowincyach dawniej Za­
branych nie z&szło w tych dniach nic ważnego. 
W dziennikach warszawskich ogłoszono projekt 
iu8trukcyi do postępowania przed Radą Stanu w 
sprawach z oczynszowania wynikających. Iustru- 
keya ta jest rozwinięciem arf. 83 ustawy oczyn­
szowania, który daje Radzie Stanu atrybucyę roz­
strzygania wyżej wspomnionych sporów. — Ogło­
szono także w tych dziennikach, iż przy Szkole 
Głównej w Warszawie ustanowionych będzie sze­
ściu lektorów czyli nauczycieli języków i litera­
tur słowiańskich, co nie objęte było pierwotnym 
programem, a teraz zamianowano już p. Kwieta 
lektorem języka czeskiego, a p. Juliana Kotko­
wskiego tłumacza kroniki Nestora, do wykładu 
zabytków cyrylickich i głagolickieh języka staro­
cerkiewnego. — Otrzymujemy w tej chwili smutną 
wiadomość nadeszłą dziś telegrafem, że małżonka 
p. Andrzeja Zamoyskiego u m a r ł a  d z i ś  r a n o  w 
Warszawie. Przypomnieć tu winniśmy, że mężowi 
jej wygnanomu nie pozwolono nawet przejechsć 
przez W arszawę, aby małżonkę niebezpiecznie już 
wówczas chorą pożegnać po raz ostatni na tej zie- 
mi. Wypadek ten zwiększa jeszcze ochydę postą­
pienia rządu rosyjskiego z hr. Andrzejem Zamoy­
skim.

Budżety, układ z bankiem, podwyższenie podat­
ków: oto są główne przedmioty, jakie w tćj chwili 
zajmują w Austryi. Obok tego Bą jakieś usiłowa­
nia w Węgrzech wyszłe od partyi Deaka a po­
parte przez kanclerza nadwornego, aby się zbliżyć 
do Cesarza. Sądzimy, że chcianoby przez to spro­
wadzić zwrot do polityki pażdziernikowój, a przy- 
n a jmnićj do pewnych zmian w ministeryum. Ponie­
waż podatki na rok 1863 jeszcze nieuchwalone, 
przeto mają być pobierane tak podatki skarbowe 
jak  i krajowe według wymiaru na rok 1862.

W ministeryum p e t e r s b u r g s k i e m  zaszła ma­
ła zmiana: minister czyli dyrektor budowl publi 
cznycb, dróg i komunikacyj jenerał Czewkin wziął 
dymisyę, h miejsce jego objął jenerał inżynieryi 
Mielników, który wraz z jen. Todtleben kierował 
inżynierskiemi robotami w obronie Sebastopola. 
Utrzymają, iż weźmie także dymisyę minister sp ra­
wiedliwości hr. Panin, znany z swej reakcyjnej 
dążności * zarazem nieudolności, lecz już od l*.t 
kilku głoszą o jego dymisyi, a mimo tego ciągle 
stoi na czele ministerstwa sprawiedliwości. Za na­
stępcę Panina naznaczają barona Korfa, będącego 
dzisiaj naczelnikiem oddziału 2go kancelaryi ce­
sarskiej, liczonego także do partyi reakcyjnej, lecz 
więcej ukształcouego. Ogłoszenie prawideł zasa­
dniczych reformy sprawiedliwości, których jedną

część wyżej podajemy, ma być powodem dymisyi 
Panina, chociaż minister ten Błużbisty, ja k  tylko 
cesarz oświadczył się za temi zasadami, zaczął je  
także popierać, będąc im wprzód przeciwnym.

Rząd pruski usuwa, przenosi na niższe posady 
lub przesiedla tych urzędników, którzy będąc de­
putowanymi, stanęli w obronie praw Izby niższćj 
i konstytucyi. Gazeta Krzyżowa od dawna już do­
radzała puryfikacyę urzędników, to jest usunię­
cie wszystkich urzędników nie oddanych duszą 
i ciałem nowemu systemowi. Rada jć j przyjęła się 
widocznie. W obec tego byłoby złudzeniem nie 
przypuszczać reakcyi. Hr. Sch*erin będąc mini­
strem, stanął w Izbie w obronie urzędników % c z e ­

k ó w  swego poprzednika Westphalena, lubo ci ucie­
kali się do środków przeciwnych konBtytucyi; dzi­
siejszy gabinet mniej jest wspaniałomyślny dla 
przeciwników swoich. Wszyscy wyborcy w Berlinie 
podpisują adres uzaający postępowanie posłów 
swoich na sejmie; toż samo powtarza Bię po in­
nych także okręgach wyborczych, stronnictwa bo­
wiem konstytucyjne wszystkich odcieni chcą taką 
manifestficyą zapobiedz, aby głos deputacyj z o- 
bozu reakcyjnego przyjmowanych przez króla, nie 
był brany za wyraz opinii publicznćj kraju. P. Bis- 
oiark - Schoenhausen nie pojechał do Paryża jak  to 
miało nastąpić.—Jutro 28go ma Bię rozpocząć zjazd 
frakfarcki, któremu nie wróżą pomyślnych skutków, 
albowiem partya liberalna uchyliła się od udziale. 
Popierany tam zapewne będzie wniosek austryacki 
reorganizacyi Niemiec.

Niektóre dzienniki w ł o s k i e  twierdzą, iż jedną 
z pierwszych czynności nowego ministra francu­
skiego p. Drouin de Lhuys będzie rozpoczęcie na 
nowo układów z Anstryą względem Weneeyi. T ak ­
że dzienniki f r a n c u s k i e  z2 5 g o t. m. a mianowi­
cie La Presse powtarzają to doniesienie, lecz by­
najmniej za nie nieręczą. Natomiast dzienniki fran­
cuskie uważają za mylną zupełnie wiadomość 
podaną przez niektórych korespondentów, jakoby 
nowy minister miał proponować rządowi włoskie­
mu, iżby przedłożył sejmowi odwołanie dawniej­
szego postanowienia sejmowego ogłaszającego Rzym 
stolicą Włoch. Discussione podając tę pogłoskę, 
twierdzi, iz żaden gabinet nie jest możebny we 
Włoszech, któryby chciał w ten sposób zmienić 
program narodowy.

Gdy dzienniki zachodnie prócz niepewnych wie­
ści nic ważnego nieprzynoszą, daleko są ważniej­
sze wiadomości ze W s c h o d u .  Już od lat parę 
rosło nieukontentowanie w G r e c y  i przeciwko 
królowi Ottonowi i całej dynastyi bawarskiej, iż 
nie umiała, czy niechciała przeprowadzać myśli 
narodowej dążącej do wyswobodzenia wszystkich 
Greków z pod panowania tureckiego. Nieukonten­
towanie to objawiło się w ciągu ostatnich dwóch 
lat kilkoma sprzysiężeniami i wybuchami. Nieu­
kontentowanie to ogarnęło także armię grecką, 
czego dowodem był ostatni wybuch wojskowy 
w Nanplii. Częścią siłą, częścią obietnicami wybu­
chy te tłumiono; lecz gdy rząd króla Ottona nie 
zmieniał swojego kierunku aby go zgodzić z dą­
żeniem narodowem wyżej wspomnionem, oburzenie 
wzrastało przeeiwko całej dynastyi bawarskiej i 
oto ostatnie wiadomości donoszą, iż w skutek 
świeżego powstania, król Otto musiał nagle opu­
ścić Ateny 22go t. m. a utworzony rząd tymcza­
sowy niezgadzając się na jego zrzeczenie się tro­
nu na rzecz jego brata księcia Luitpolda bawar­
skiego, o d s u n ą ł  c a ł ą  d y n a s t y ę  bawarską Wit- 
telsbachów od tronu dekretem wydanym 23go t. m* 
Niema jeszcze dokładnych wiadomości o całem tem 
powstaniu; wiemy tylko, że wybuchło najprzód w 
Morei, że widać 21go t. m. rozszerzyło się do A- 
ten, a w skatek powszechnego ruchu tak wojska 
jak  ludu, król 22go t. m. złożył koronę i pośpie­
sznie wraz z królową Amalią odpłynął do Korfa, 
jak  mniemają. Na czele rządu tymczasowego sta­
nął Maurokordato, znany już z przeszłych powstań 
greckich i kilkokrotnie naczelnik rządu. Dekret rzą­
du tymczasowego w imienia narodu wydany, jest 
przekreśleniem głównego warunku protokółów lon­
dyńskich z 1832 r. które pod względem tego wa­
runku o Grecyi bez Grecyi stanowiły. Jak  teraz 
postąpią tak zwane opiekujące się Grecyą mocar­
stwa i jak ą  dynastyą sami Grecy na tron powo­
łają?— nie można przewidzieć, wiadomo tylko, że 
okręty angielskie i francuskie popłynęły do Pire­
us , a poseł angielski w Carogrodzie Sir Bulwer, 
który się właśnie w Wiedniu znajdował, udał się 
przez Tryest do Aten. — Uważając na położenie 
rzeczy w północnych prowincyach tureckich, na 
tymczasowe załatwienie sporu serbskiego i czarno­
górskiego, zdaje się , że powstanie greckie wybu- 
chnęło zapóżno.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu
W i e d e ń  27 p*żdziernika wieczór. Dzisiaj pro­

wadzono dalej w Izbie deputowanych ogólne roz­
prawy nad aktem bankowym.

K o r f a  27 października. Król Otto grecki i kró­
lowa Amalia przybyli tu dzisiaj przed południem 
i popłynęli dalej do Weneeyi.

L o n d y n  27 października. Dzisiejszy Morning 
ost (organ Palmerstona) mówi: Rattazzi przyo­

biecał Garibaldemu pomoc rządu włoskiego, jeżeli 
aeehce stanąć na czele powstania greckiego. Ga­
ribaldi jednakże odmówił, oświadczając, iż chciałby
Uć raczej na Rzym. Dalej mówi Af. Post; Rewolucya 
grecka jest widocznie wypływem zagranicy, albo­
wiem rząd tymczasowy myśli o wojnie zaczepnej. 
Śmiałość ta jest podnieconą przez starego nieprzy­
jaciela Tarcyi. Anglia wszelako wielki ma interes 
w utrzymaniu całości Turcyi.— Partridge odjechał 
znowu do Spezzia na naradę lekarską.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K ra k ó w  27 P a ź d z ie rn ik a . 
Banknoty polskie za 10 0  złr. n. złp. 
R nb le  s r .  n o w e  n a  m . p o ls - agto » 
Talary p ru sk ie , aa 1 50  air. now . tal. 
Srebro n o w e  . .  •  .........................Pólimperyały rosyjskie . . . . »
Napoleondory 20-fr.. . . . . »
Dukaty holenderskie ważne . . „

anstryackie......................
L is ty  z a s t .  g a l .  a  k u p . n a  m. kon . „

„  „ » » n a  w al. a . „
O b lig a c y e  in d e m n . z kuponam i „ 
P o ż y c z k a  n a r .  a  r .  1854 bez k u p . » 
A k c y e  k o le i g a l. bez kup . i  bez  

d y w id en d y  z w p ła tą  p e łn ą  . » 
L i s ty  zastaw ne polsk ie z k u p . . z ip

W ie d e ń  27 Października, (te legr.)
5% Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa. . . . .  
Akcye banku narodowego wied. . 

» banku kredytowego. . . •
Srebro................................................
Londyn, 10 funt. szterl..................
Dukat pojedynczy.  .....................

żądają płacą
374 368
108) 107
83; 82}

121 120
10 4 9 89
9 73 9 58
5 77 5 69
5 83 5 75

85> — 84 j -
81 75 81 -
74j — 7 3 ' -
82 25 81 25

225; 223j
100J 99]

złr. cent.
70 70
82 10

774 —
218 50
121 15
122 10

5 83

5 /**'/•
5«/.
»7,
*%

4*/.

40 
40 „ 
4O „
40 „ 
40 » 
20 „ 
20 „ 
10 ,

W ie d e ń  25 Października.
Poły czka skarbowa:

5% Metaliki na wal. austr. . • ■ 
5% Pożyczka narodowa . . . • 
5% Metaliki na mon. konw. . • 
5% Oblig. indem, niższćj Austryi.

„ węgierskie . . . 
chorw. slow. ban. 
galicyjskie . . .

„ bukowińskie . •
„ /0 „ giedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecka. . • 

Listy  zastawne:
5•/. Banku naród. 6 letnie. . . . 

'• n 10 letnie. . . .
" ” „ 1 2  miesięczne. .

„ losow.wwal. anstr
Tow. kred. galicyjskie. . . 

Potyczki loteryjne: ' 
Losy poi. skarb, z r. 1839 całe..

„ „ „ z r. 1854 na 4%
„ „ „ z r. 1860 całe..

Bilety rentowe Como........................
Losy zakładn kredytowego. . • .

„ tiyestskie na 4y,°/0 . . . •
» żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm 
„ Księcia Palffy 
„ Księcia Clary 
„ Hr. St. Genois 
,  Miasta Budy
„ Ks. Windischgr&tz
„ Hr. Waldstein
„ Hr. Keglewicza

Akcye bankowe i  przemysłowe 
Akcye bankn naród, austr. . . . 

„ zakładn kredytowego . . . 
„ żeglugi parowćj na Dnnajn 
„ kolei północnej Ces. Ferd..
„ „ rządowćj . . •
B „ zachodniej Ces,
,  „ Pardubickićj.................
,  i, Nadcisańskićj. . . •
u ,  Południowej................
„ i. Galicyjskiej . . . •
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hoL. . \  3
Augsburg 100 zł. nadr.. . I £ 31
Berlin 100 talar................... I 3  4
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 1*̂ , 3 
Genua 100 lirów pi om .. . 
Hamburg 100 maików . .
Lipsk 100 tal. . . . • • •  
Liworno 100 lirdw . . . .  
Londyn 10 fantów. . . .
Paryż 100 franków. . . .

W  a l u t y :
Cesarskie k oron y ..................

u pół korony. < . .
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto al marco .....................
Napoleondory............................
Suwereny.  ..........................
Fryderyki..................................
L u id ory ..................................
Suwereny angielskie...............
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro........................................

„ kupony. . . . . .  *
Tąlary związkowe...................
Praskie bilety kasowe

L w ó w  24 Października.
Dnkat holenderski.................

n anstryacki......................
Pdłimperyał rosyjski...............
Bubel rosyjski..........................
Talar pruski . . . .
Listy zast. gaL bez kup

„ » » . » . »
Obligi indemn. bez kuponu . . .
Pożyczka narodowa bez knponn .
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw.

65 75 
82 20
71 40 
86 -
72 25 
72 50

65 60 
82 10 
71 20 
85 — 
71 75 
71 50

71 70 71 20
70 —, 69 50 
70 —1 69 25 
96 —1 95 —

104 50 104 — 
101 — 100 50 
100 — 99 50 
84 75 84 50 
82 -  81 —

Przyjechali od 25 do 27 Październ. rb.

HOTEL S A S K I. H r. A. Ja ź w iń sk i ob , W ło d z i 
mierz B obrow nicki, W enoel B a rtau  k u p ., Antoni 
Mniszek ob., Ja n  Z ubrzyck i ob., F . Holcel oby w. z 
Oslicyi. E . B erzew iczy  dyr. dóbr t  W ę g ie r . Karol 
T uszyński w . d , J . W oźniakow ska ob., N itkow ski 
ob., K. R adzie jow ska ob., K onstanty  K oźm iński ob., 
P. G lezm er z K ró lestw a.

W yjechali: K lem ens G adom ski ob., E dw ard B u s y  
do A ustry i. A ugust i J ó z e f  R zew uscy , Ja n  f ™ i y n  
ski, A. S to jow sk i, S . Z ag ó rsk i, E d m u n l Jastrzęb sk i 
ob., J .  P aszk o w sk i, K azim ierz K oszucki, U. S to ■ 
jo w sk i, K. M ałow icskf, S  R a to m sk i, J .  T ołoczko

Królestwa. ■■ ----- - —- —
H O T EL  P O L L E R A . W l .  M aniew ski ob. z Galicyi 

C ypryan  S k rz y ń sk i ob., A. C entnezew isz ob., L eo­
pold S k w arsk i z K ró lestw a L . F c r tig  kup. z żoną 
z R zeszow a. B. B ram m aun Łup., B. Knnze kup. z 
W arszaw y. F . M izerski z W iednia K. P rószyńska 
z Ż y to m ie rz a . A. Ja n o ta  c. k. Inżyn ier z W ieliczki. 
F r .  Z a w ilsk a  ob. z W adow ic. Aniela K ieiąnow ska, 
Igń . K o tkow sk i ob. z Galicyi. K. Kdb insp. jen ą r. 
z W iednia. J .  K uciński ob. z K rólestw a. C. H a r t ­
m ann ku p . z P ru s .

I N S E R A T Y.

136 -
90 50 
88 80
18 —

128 75|128 50 
119 — 118 —

Eiźb.

l i  t
a 4o 5 o °.2 2 

O  3 )

f [1319-1 2 )

135 -  
90 — 
88 6 J 
17 75

94 50 
98 50 
37 25 
36 — 
36 25
35 75
36 75 
22 50 
21 50 
15 25

94 -  
98 — 
36 75 
35 50 
35 75
35 25
36 25 
22 — 
21 — 
15 -

776 -  774 — 
219 80 219 40 
412 — 410 — 

1895 1890
243 50 243 -  
154 -  153 5'i 
125 50 125 — 
147 — 147 — 
278 50 278 — 
226 50 226 -

102 60 102 30

102 66 
91 —

102 50 

90 75

. w. a n s t r . . 
w mon. k . .

W a n u w a  25 Października.
Półimperyały. . y . ................... rc^
Obligi skarbowe..................... ......

kupon....................
Listy zastawne III okresu . . rubli

kupon .................
Akcye kolei żel. warszawko-wied. .

W r o c ła w  25 Października 
Banknoty anstr. w mon. nowćj. .
Polskie bilety bankowe.................

u L isty  zastaw ne......................
P o z n a ń s k ie  L is ty  zas taw ne 4 °/0 . .

_ » » 3 '/i%  •
Obligi kolei krak.-szlązkiój. .  . .

P a r y ż  2S Października.
Ben ta  3 %   ..................................

L o n d y n  25 Października. 
Konsole  ..................

121 30 
48 10

16 70

5 81 
5 81

9 71

10 20 
9 95 

12 25 
10

121 20
48 -

16 60

5 79 
5 79

9 69

10 15 
9 90 

12 20 
9 98 

121 501121 — 
121 75 121 25

82 
81 i

5 79 
5 S3 

10 6 
1 93 
1 83 

80 50 
84 50 
73 3 
82 43 
228 —

93 47

14 92j

83 ś 
89| 
89,',

81J 
81

5 73 
5 77 
9 91 
1 90 
1 81 

79 75 
63 75 
71 35 
81 58 
226 76

5 57

— 27 J

— 20) 
88 —

104
98 j

71 75

93*

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

O d ch o d z ą :
s Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po­

łudniu— do Warszawy 8  rano; 3. 30 
do południu rz do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10 . 30 
rano- 8 . 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11 . rano. 

t  Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostraioy do Krakowa 11. » n0- 
■ dranicy  do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 

południem; 2 15 popołudniu, 
z Szczakowy do Granicy 1 1 . 1 6  przed południom;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
se Lwowa do Krakowa 5 .1 0  rano; 5. 20 wieczór. 
1 Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia 9. 45 rano; 7.45 wie­

czór — 1 Wrocławia i Warszawy 9. 
45  raco; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
inrzez B o g u m in  (Oderberg) do Prus 5. 
27  wieczór =  Lwowa z. 54 po po­
łudniu- 6 . 15 rano — z Przemyśla 7 . 
23  wieczór — z Wieliczki 6 .20 wieczór., 

do Przemyśla * Krakowa 4. 4»
■do Lwowa z Krakowa 8.32 rano, . -----

Za dusz§ ś. p.
F ioryan a  J a n ick ieg o ,

b. urzędnika górnictwa Król, Pols. 
odbędzie się dnia 30. b. m. we Czwartek 
o godzinie lOój przed poładoirm w ko­

ściele 0 0 . [REFORMATÓW, 
N a b o ż e ń s t w o  żałobne,

na ktdre się krewnych i przyjaciół zmarłego 
zaprasza.

f
(1445-1)

Z G R O M A D Z E N IE  X X . A U G U ST Y A N Ó W  
w kościele swoim św. Katarzyny,

• cdpraw i

K a b o ż e l i s t w o ż a ł o b n e
dnia 30 bm. o godzinie 9ąj rano

za duszę 1. p.

Cecylii Dembińskiej,
zmarłój na dniu 23 Września r. b., jako za 
Dobrodziejkę szczególną kościoła ś. Katarzyny.

Prawdziwie ulepszony
BI1Ł¥ SYROP PIERSIOWY,

słynnie znany że swej nadzwyczajnej dobroci, dozwolony do sprzedaży od król. 
rządu w Wrocławiu i od dotyczącego królewskiego ministeryum, którego iabryka- 
cya uskutecznia się pod bezpośrednim kierunkiem lekarza gminy miejscowej P. 
G . H i t l e r a ,  jest środkiem, który dotąd jeszcze nigdy, bez najoczywistszych 
skutków nie byt używany i służy niezawodnie, szczególnie w zastarzałym  
kaszlu , w cierpieniach piersiow ych, zadawnionej chrypce, dolegliwościach 
;zyi, zaflegmieniu płuc, a nawet w kaszlu kurczowym i  kokluszu , wzmaga 
wyrzucanie zagęstnionej i ciągnącej się flegmy, tagodzi natychmiast drażnienie 
w krtani i usuwa w krótkim czasie każdy i najgwałtowniejszy kasze), nawet i 
tak niebezpieczny kaszel suchotni, tudzież plucie krwią.

Chcąc i mniej zamożnej Publiczności nastręczyć sposobność do nabywania 
tego wybornego środka domowego, widzieliśmy się powodowani zniżyć cenę tego 
syropu i sprzedajemy takowy pomimo lepszej jakości i w tćj samśj ilości jak 
naszych konkurentów:

ćwierć flaszki szampańskiej po 1 ztr.

H a u  c z y c i o l k i i
' o l k a ,  posiadająca język francuski, nie­

miecki oraz muzykę, poszukuje miejsca.
Bliższa wiadomość przy ulicy Szpitalnej 

N r. 596 naprzeciw Hotelu Pollera u Pani 
Falikowskiej. (1350 2)

A u g u s t a  M e n ń a r d

W  PARYŻU.

p ó l 86 cut.
Na dowód, że wyrób nasz jest lepszym jak naszych konkurentów , podda­

jemy się wszelkiemu dochodzeniu, tudzież przytaczamy kilka chlubnych za- 
) świadczeń. *)

W  K r a k o w i e  u t r z y m u j e  g ł ó w n y  S k ł a d  wyłącznie Apteka  
ped B ia łym  Orłem“ w R yn ku  Głównym w podle Hotelu Drezdeńskiego.

I f .  Leopold I Spólku  w W r o c ła w iu .
*) 1 )  Do P. H. Loopoida i Spółki w Wrocławiu.

^  Z prawdziwą przyjemnością otrzymałem szaaowny list Pański wraz z Syropem, za ktoiy 
Pena w imieniu mojćj familii, składam pajserdeczniejs e podziękowanie. Przytem miło mi 
jest donietó Panu, że nasze dziecko ppi teraz spokojnie 1 już nie kaszle.

L c o b s c b t i U  6go Kwietnia 1862. Z poważaniem
J .  Pollak, fabrykant wyrobów wełnianych.

3 )  Wielmożny Panie! ń
Upraszam nin'ejs/em o przysłanie odwrotną pocztą 6 flaszek Pańskiego Syropu: potrze­

buje go Dama, która go dotąd z bardzo znacznym skutkiem używała,
Ne i s s o  93go Grudnia 1861. Z uprzejmóm. pozdrowieniem

H. Munhheimer, kupiec.

3 )  Po użyciu wszelkich możliwych środków do wyleczenia mego dziecka z gwałtownego 
kaszlu, Łupiłem od P. H. Leopolda i Spółki 2 flaszki Syropu piersiowego, i ujrzałem z 
największą przyjemnością że dziecko moje do zdrowia powróciło.

Chcąc się o nadzwyczajnej skuteczności te­
go cudownego ptynu przekonać, potrzeba tyl­
ko po zwykłym myciu wodę tę należycie po­
ruszyć, gąbkę w niej umaczać i skórę jedno­
stajnie zwilżyć, nie obcierając się, a otrzyma 
się aż do najpóźniejszego wieku płeć białą, 
gładką, czystą i delikatną.

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu­
szą tę wodę kilka razy na dzień na wyż wy­
mieniony sposób używać, by się tern prędzćj 
od wszelkich wyrzutów, piegów i opalenia lub 
innych nieczystości skóry uwolnić, gdyż ta 
woda żadnych nieczystości na skórze nie zniesie

IPH?* Prawdziwą, po cenie 84 cent. otrzy­
mać można jedynie; (1378-2-10)

w M r a lk o w ie  u J . B a r t la .

s a f B a o z n o & n h l

rj^p-Potnimo ostrzeżenia trzechkrotnego ogłoszo­
nego w „CZASIE“ N. 212 z dnia 15 Września 1861 
i następnych, iż po śmierci męża mojego śp. Bogda­
nowicza, polegając na jedynym d o r a d c y  F r& n o l- 
SZ ku H e n ł s z u  w Kr a k o wi e ,  zrobiłam z nim 
t y l k o  p o z o r n y  akt sprzedaży trzech kamienic 
przy ulicy Szcwskiój położonych, nie odebrawszy za 
nio ani je d n e g o  g ro e z a ;  pomimo, ie podpisana 
tak na drodzo cywilnej jako i Kryminalnej 
o zwrót takowych prawój właścicielce stosowne po - 
czyniła kroki. — Dowiaduje się, że p. H e n l s  z  
F r a n c i s z e k  zamierza sprzedać takowe, by wikłając 
inte es, nową ofiarę usidlić. — g^T'Ostrzegain pize- 
to każdego, aby nietylko unikając, ale żeby nie być 
wspólnikiem już powszechnie p . tępionego czynu stra­
ty, z F r a n c i s z k ie m  H e n ls z e m  w żadne ukła­
dy nie wchodził. (1446-1-3)

.Antonina B arań ska .

UWIADOMIENIE.
[L. 3442.]   (1413-1-3)
Jarm ark na konie odbyty dnia 15go

Września 1862 i następnych w mieście ob­
wodowym Tarnowie przedstawia następujące 
rezultaty^
Przyprowadzono koni rasy celującej 605 azt. 

n n n poprawnej 107 .
liażem  przeto 712 „ 

Sprzedaż była bardzo ożywioną, albowiem 
na .jednym tylko dniu z powyższej liczby 211 
sztuk koni sprzedano.

Następujący jarmark odbędzie się dnia 16go 
Marca 1863 i następnych.

Magistrat, Tarnów 18go Października 1862.

O e l s  20go Lutego 1862. H. Silbersłein, muzyk,

-A) Racz Pan m: przysłać jeszcze 2 flaszki swego wyrobu, gdyż mi ostatnie 2 flaszki 
bardzo posłużyły. (1373 2 -)

F r a n k e n s t e i n  5go Maja 1860. A. Peierls, kupiec.

N a d e s ła n e . jh o ie

U
Przedpłata na'

DZIENNIE ROLNICZY
wydawany przez

ck. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze
B C R A i^ @ W 8 I S C B I .

Nr. 1 f t o I t i i c * e g « “
opuścił prasę drukarską, i wychodzić bę­
dzie d w a  r a z y  n a  m i e s i ą c  po 1 % ar­
kusza  W 8«e- 

Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu 
jak  i na prowincyi
dla czynnych Członków To­

warzystwa jfospod.-rolnlczeijo 
Krakowskieg-o: złr. <tnt.

od 1 Październ. do końca Grudnia 1862 — 75 
od 1 Stycznia do ostatn. Grudnia 1 8 6 3 .. .  3 —

Dla innych abonentów:
od I Październ. do końca Grudnia 1862 . .  1 25 
od 1 Stycznia do ostatn. Grudnia 1863 . . .  5 —

Przedpłatę na D z i e n n i k  należy przesyłać 
franco  pod adresem: (1393-2-4)
„Do Ekspedycyi „Dziennika Rolniczegou 
w Biórze ck. Towarzystwa gospodarczo-rolni- 
czego w Krakowie, ulica Szewska Nr. 335 '6, 
z wyrażeniem na kopercie pieniądze prenu 

meracyjne.

Główny Skład 
A n g ie ls k ie g o  

^  Likieru żołądkowego*^©
( English Stomachcial Liquor),

W HANDLU
K a r o l a  R ż ą c y  w  K r a k o w i e .
Ten wyrób sposobu najnowszego jako 

już doświadczony środek na zanieczyszczony 
żołądek, kurcze, nadęcia, ogólnie na loszel 
kie słabości tego rodzaju, pochodzące z nie­
strawności żołądka, może być sumiennie 
każdemu cierpiącemu, a w razach epidemi­
cznych jako niezbędny napój domowy zaf 
Ieconym.

Niemniej je s t środkiem  pewnym przcc wko febrsse, 
p o ch o d zą ce j z  za n ie c zy s zc z o n e g o  żo łą d k a ,  j k to 
św iadectwa i podziękow ania głoszone w gazetach 
w tym  razie potw ierdzają. Cena flakoników 1 złr. 25 
cent. —  75 cent. — i 50 cent — L i ier ten  je s t do na­
bycia we Lwowie w A ptece „pod Słoniem ," 
w K ronsztadzie u  p. T . Jeck erl, D om  kom isowy,—  
w Popiadzie na  W ęgrzech  w handlu p. St. H anzely— 
w Js ś le  u p. S t. N owakiowicza.

Z a m ó w i e n i a  i obstalnnki zamiejicowo w wię 
kszych i m niejszych partyech  ja k  i bliższe szczegóły, 
udzielają się w Składzie głównym.

Miłośnikom przyjemnej, um ysł kształ­
cącej i nauczającej francuszczyzny m o­
żem y polecić wychodzący w W iedniu  od 
2go Lipca r  b. pod redakcyą znanego 
publicysty Ch. Noela tygodnik  „Le Nou- 
v e l l i s l e Z aw iera  między innem i: Kro­
ni kę W iednia teraźniejszą i dawniejszą, 
wiadomości bieżące z Paryża, felieton ro ­
mansów, przegląd literacki, naukow y i 
przem ysłow y, n iem niej opisy znanych 
tegoczesnych  o só b , d z ien n ik a rzy , arty­
stów i. t. p.

C ena przenum eracyjna rocznie 8 złr. 
—  półroczna A złr. 5 0  cnt. —  ćwierć- 
rocznn 2  zlr. 41 cnt — Za przesyłkę pocz­
tową w  Państw ie austryackiem  2 5  cnt. 
kw artalnie. —  Cena dla zagranicznych 
podług  krajów. —  R edakcya w W iedniu, 
w mieście pod Nr. 265. (1397)

H M  H H i
Aparaty Jasqniera,

do mierzenia wódki przez wysokie c. k. Mini. 
steryum skarbu do wymierzenia podatku prze­
pisane są do nabycia u właściciela patentu za 
cenę 115 złr. w. a. za przysłaniem tejże kwoty.

Zamówienia uprasza się przesyłać wcześnie 
pod adresem; (143G 2- 12)

Jasquier in Gross-Seelowitz w Morawii.u
lub

„ Bernhard Sterk, Wien Jakoberhof 7 9 7 .“

Ł e  B U R E A Ui
tle p lacem ent,

de J P e r d in tM ii f l  B ł e h r e t t d  it Breslau 
Tauenzien 79. recommande des gouverneurs, 
móitres de musique, gouvernantes anglaises, 
franęaises et allemandes, des bonnes, ainsi qne 
des menagóres, jnrdiniferes etc. ( 1395-2 -3)

Piwo Wiedeńskie
zwane (B O C K ), butelka pą 12 cent. sprowadza się 
nieustanie i je-t fio nabycia każdego czasu."— Wina 
rozmaite, jakotźż W in o  H i s z p a ń s k i e  ż o ł ą ­
d k o w e ,  Marynaty i Przekąski wszelkiego rodzaju 
świeżo nadeszły do Handlu podpisanego.

(1411-1-3) JKas-ot W txaca

Władysław lasprzyhiewicz,
zwiedziwszy krajow e i zagraniczne fa­
bryki i zawiązawszy z takow em i stosunki, 

J * założył
w Tarnowie na Strusinie. Ii 209
wyrób Karet, Powozów, 

Bryczek i Wózków,
które po najmpjarkowańszej cenie szanownej 
publiczności, tak ze swego wyrobu, jakoteż 
według u nieao znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zhmówieniem z fabryk dostarczać 

obowiązuje się.
Niemniej przyjmuje Wszelką naprawę, 

ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie. ( 1280- 7-)

P c o b U !  S e i d i i M i e
i

l a
wyszczególnione medalom n a g r^ y  najparyzkićj wystawie 

świata w roku 1855.
© ló -E sm y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem " (zum Storch)

w W  i e d n i u.
Cena oryginalnego pudełka z  instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a. 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skntec .ność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- 
cyck się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 

jgt dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
‘ ' zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyreh, cierpieniach nerwów, bićiach serca, 

nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie­
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo rwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały.

$3 P r z e s t r o g a .  D ow iedziałem  się? żo sp rzed aw an e  bywają proszki sei- 
M  dlickio wraz z instrukcyą używania', k tó re  słow o w słowo pod ług  m oich 
Ś  w ydrukow ane i dla om am ienia Publiczności n aw et moim sfałszowanym  pod- 
S  pisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobieństw a co do pow ierzchnej 
S  form y swój, ła tw o z m oim  w yrobem  zam ieniane być m ogą; p rzeto  prze­

strzegam  od  kupow ania tych  fałszywych proszków  z nadm ienieniem , ie  k a ­
żde  pudełko proszków  se id lkk ich  p rze zem n ie  w yrabianych dla ro zró żn ie ­
nia od podobnych innych  wyrobów op,a trzone, je s t  moją m arką  zastrzega jq -  
ca, i moim podpisem , a ka żd y  papierek biały je d n j d o m  proszku  za w iera ­

jący , w yciśnięte m a oznaczen ie: „ M o l l  s S e i d l i t z  P u l v e r  
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

K R A K O W I E  p . Dr. S a w i c a e w a k i  aptekarz i p . M . J a w o r n i c k i ,  
w«* L W O W I E ,  p . P i o t r  M i k o l a s c h  i p .  J .  F .  K le in ,

f B ia ły , u- Kćlor’n aptefc. i p. j .  Berger  w Bochni p. P. Niedzielski — lirmeiumach'
p, Józef Ź«iakow «jtI i p. B. Fadenfcecht —w ttó tres  p. J. Caaruik — w HroĄaeh, p. F r. 
Dcckerf — w Buczuczu, p. J. C zoikaw aki — w Chodorowie p. Z. J. K rjnioki — n> Czer- 
niotorach. !>■ RńM«kl i p. Ign. Sehnirch — w DoLoniln v A Grołowaki— to Dro­
hobyczu p- Ł- Kl«cżkowski — Glinianach, p N. U,:lm— w Grodku p. A. Tormazewski

, — w Gwoidżcu p. W. Hayder — to llussiatynie P- Mioimlewicz — w Jagiel .icy p. J.
tói Fischbaoh — w Jarosławiu p. J . Rohm — U> Kaliszu p. F . tlUdebrand — to Kołomyi.
%  a W. Kapfermann i p. J. Zachariasiewioz — w Krynicy p. H. Nitribltt — w Limanotoie, 

„ A. Muller — w Mmasterzyskach, n. J  Lip»eh ltf  P- A- M eraych — to No­
wym-Sączu, p- Kosterkiewiczowt, wdowa i P Wejckowaki - -  ,c JVotrym Targu p. O. 
Lauor -  w Oświęcimia p. W. Pnlaozch, -  to Podgórzu, p- »ehleBmSer -  w Przemyślu pp. 
F. Gai lotsehka 1 Syn i p. E, Machakki — te Przemyślanach p. at. Midlecki — w Radoszy-
nie p. W. R e s e u  to Rozdole p. Kdw-. Kornbcrgor w Rzeszowie  p. J Sehaitter i

c' naborze, p. KrUggeReu i p. Juliusz Biedi — to Sanoku p. J. Zarewiez i p. 
— w^ ^ uc*awic, p. E. Botezat — to^otaremmieście p. A. Grotowski —

Spółka — »* Sam borze, p. KrUggeigeu i p. Joliusz Riedl 
Jan JaklitBch — w  Suczaw ie, p. K. Botczat -  •» '
to S ta n is ła w o w ie , P Tom asck, — w S tr y ju  p. N nseenblatt — w  S zc zy rzec a ch  p. J . Pełka 
— w  Tarnopolu, P- A. M o ra w e tz -  »  T a rn o w ie ,  P- J - Js„„n !f  T o ru n iu  p. A. Giełdzińgk! M  
_  T y im ie n ic y ,p. Karol N ę rk i— m lV„do-tcicach. V- 5 1 P Schw arz 1 p. Hoinz Ś
_  w Z a le s zc zy k a c h  p. J. Kodrjbgki -  to Z ło c zo w ie  p. « o i r  Korkus. w

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy  i najskuteczniejszy  gatunek tran u  lekarskiego z B E R G E N  w  No­

rw egii. .
Pnw iliiw y O l e j  ( r u n o w y  m w ą t r o b y  m l f u ż y w a  glę » najlopsrym 

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w sikrolalach f w słabości „Rachitis." 
Laozy Qsjjsastarzalg*e Cierpienia podagryczne i ream atycine, również jak i chroniczne wy-

TjMPKażda flaszka dla różnicy od innych gatuaków Trauo wijtrofciamgo, epalrzona Je«t 
moja m a rk ą ^ehrailiająoa i moim podpisem. . .. . . . (1017-13)

C ena całej butelki 1 złr. 80 c. — pó ł butelk i 1 złr. w. a. w raz z in ­
strukcyą używ ania.

j&. M o l l ,  apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562.

1 . 1 .  G D U f f i Z Y l S U
we Lwowie, pod L. 240 m. 

przy ulicy Halickiej, naprzeciw Kościoła Katedralnego
otworzył

HANDEL TOWAROW BMWATNYCH I MODNYCH. 
PŁÓCIEN I STOŁOWEJ BIELIZNY

z k tó re g o  n a s tę p u ją c e  p rz e d m io ty  w  znacznym w y b o rz e  poleca, jako to : 
Alby, aksamity jedwabne, adamaszki jedwabne i wełniane, atłas amarantowy na kołdry, an- 
typedium kościelne. — Brukseliny, bielizna stołowa na 6— 12 i 24 osób, batyst klarowny, 
batyst perkal, barchany białe i kolorowe. — Ceraty amerykańskie, chusteczki płócienne 
irlandzkie i fularowe do nosa, chustki zimowe, chusteczki batystowe. —  Dywany angielskie, 
deszczochrony, dymki bawełniane białe, drelichy na story do okien, dalmatyki. — Flanele 
białe i w różne kolory, frendzle złote, srebrne i szychowe, firanki różne. — Galony do ornatów, 
grosgrain jedwabne i wełniane, guziki do koizul. — Jedwabne materye na suknie. —  Kapy 
(nakrycia) na łóżko, aksamitne, gobelinowe, sukienne, pikowe, trykotowe i adamaszkowe; 
koszule męzkie i damskie, kapy nieszporne, kaftaniki flanelowe, trykotowe i bawełniane, 
męzkie i damskie, koszulki Garibaldego białe, czarne i violetowe, kołdry wełniane, krynoliny 
statkowe i włosienne, krawaty damskie i męzkie, kutasy sznelkowe do firanek, kutasy złote, 
srebrne i szychowe. — Linon. — Manszestry, materye na Ornaty, Dalmatyki, Kapy nie­
szporne, Chorągwie, Antypedium, materyje wełniane i półwełniane na suknie damskie, ma­
terye meblowe, moul biały, muszlin biały głatki, muszlin biały w deseń. — Nici białe i ko­
lorowe do szycia, nanquinq na poszwy. — Ornaty polskie i ruskie, organtyny wszelkie ko­
lory, orleany. — Płótna od złr. 14 do zlr. 120 z fabryki Raymanna w Freiwalden, pytle 
jedwabne i wełniane do młynów, poduszki kościelne, perfumy, pomady i mydełka, pończo­
chy bawełniane, niciane, jedwabne i wełniane, perkale białe i kolorowe, pasy i paski męzkie 
i damskie Polskie, pantalony flanelowe, trykotowe i bawełniane, męzkie i damskie, podszewki 
różne. — Roboty zaczęte, ręczniki cwilichuwe i adamaszkowe, rypsy jedwabne i wełniane, 
xouge (zapał) na poszewki. — Szale zimowe, szaliki damskie i męzkie, szale (Velum) koś­
cielne, szkarpetki niciane, wełniane i fil d’ Eccossais. —  Tybety różne kolory, tariatany białe, 
tiule. —  Vapeurs deseniowe. — Woda Kolońska, woda do ust J . G. Poppa, weloniki ga­
zowe i koronkowe. —  Zonesy białe. (1375-1-3)

Na każde listowne żądanie odwrotną pocztą próbki lub towary posyłać obowią­
zuję się; towary pocztą sprowadzone, gdy się nie podobają, napowrót przyjmuję.

Jni dnia 8 Listopada 1862
nastąpi ciągnienie

L O T E R I I
n a  k o rz y ść  O ch ro n  m a ły c h  d z iec i 
w  R e n n w e g  i N e u le rc h e n fe ld  w  W ie­
d n iu  is tn ie ją c y c h , k tó ra  u p o s a ż o n a  
je s t  5 0 0  trafnenu i, w  o g ó ln ć j w a r to ­

śc i do
1 0 ,0 0 0  z ł r .

Z tych trafnych na szczególne wspo­
mnienie zasługuje lsze trafne, z czystego 
srebra 13 próby, mianowicie: serwis do 
herbaty na 6 osób, serwis do kawy na 6 
osób, pudełko z srebrem stołowem  na 6 osób 
razem zawierające 56 sztuk przedmiotów 
srebrnych; drugie trafne przepyszny serwis 
stołowy z najlepszej porcelany, obficie zło­
tem ozdobiony na 12 osób; 3cie trafne pię­
kny serwis stołowy z angielskiej porcelany 
na 6 osób, serwis do herbaty na 6 osób, 
serwis do kaw y  na 6 osób, serwis szklan- 
ny  na 6 osób i garnitur bielizny stołowśj 
płócienny na 6 osób.— Los kosztuje tylko 

5 0  c e n t ó w  wal. austr., 
a biorący 5 losów, otrzymają wyjątkowo 
jeszcze i teraz 1 los to dodatku. Zwraca 
się uwagę pp. kupujących te losy, że na 
każdym losie znajduje się dzień ciągnienia 
tj. 8 Listopada 1862.

• / .  K .  <§i o t h e n ,
„Wien, Stadt am Hof, Nr. 420 “

Przy łaskawych zamówieniach zamiejsco­
wych, uprasza się o frankowane przysłanie 
należytości, oraz o dołączenie 30 centów 
za przysłanie listy ciągnienia.

W KRA K O W IE są te losy do nabycia 
u podpisanego, który nabywszy na stały ra ­
chunek znaczną ilość tych losów, jest w mo­
żności biorącym 5 losów dać 1 los w do­
datku bezpłatnie.

( 1 4 0 2 - 3 - )  j .  tłartt.

Sprzedaż baranów.
Sprzedaż baranów z mojęgo oryginalnego 

składu „Negretti" zwanego, rozpoczęła się 
z dniem 15go Października. Wystawione na 
sprzedaż barany są z pochodzenia wysoko 
poprawionego stada w Iloschlitz i Meklem­
burgu, z którego pochodzi również sławne 
stado hrabiego Malzahna w Lenczowie. Waga 
wełny zebranej ze stu owiec wynosi czteiy 
cetnary. Cena wełny 100 Talarów. . 
G insdorf pod W rocławiem w Październiku
(1416-1-3) 1862.

M i t s c l i k e  C « l la i» « lc .

Pan Wincenty Lenkiewicz,
raczy się zgłosić w wiadomym mu interesie do 
Kobylanki, inaczej cała sprawa zostanie odda­
ną pod Sąd publiczny w Dziennikach, oraz za- 
pozwie się go sądownie. (1447-1-3)

l^ l^ T in ie js z e m  ogłaszam , iż pan J ó ze f  
i  Skarbiński do żadnych sprzedaży 
produktów  i odbioru pieniędzy przezemnie 
nie jest upoważniony. (1388-3)

Sanka północna 21 Października 1862.
K aliksta z hr. Skorupków Borowska.

Sprzedaż baranów
z mojej trzody „ H f e g T e t t l 44 zwanćj 
rozpoczyna się d . 8 0  P a źd ziern ika  b. r. 
Dzięczyn przy Bojanowie w W . Księstwie 

Poznańskiem .
G ippner , właściciel dóbr.(1 3 9 6 -3 )

Zimmerbelner,
do jednego i pierwszych Hot e l i  Krakowskioh jest 
potrzebnym, któryby umiał po polska dobrse pisań, 
a po niemieoku przynajmniej mówić i miał kaaoye 100 złr. r j  j

Wiadomość co do warunków w Biórze zleceń 
Mauryoego Krzepickiogo. (1342-3)

(N a d e s ła n e ) .

C n t a w A f l r t  uzdolniony do Handlu Ko- 
d l l D j c K l  rzennego i Win, posiadający 
język Polski i Niemiecki i dobrą rekomenda 
cye, może być zaraz lub od Nowego Roku 
stosownie^ umieszczonym w Handlu P. J .
Wolańskiego. (1383 3 5)

Tamże potrzebnym jest m ł o d z i e n i e c  
w wieku od lat 15 do 16, do praktyki.

Nie tak prędko wydarzy się sposobność 
wkładką tylko 50 cent., jako ceną losu wy­
grać tak znaczne trafne, jak to możliwem jest 
przy loteryi, której ciągnienie już dnia 8go 
Listopada 1862 nastąpi, przy której lsze trafne 
wygrywa srebrny serwis do herbaty, srebrny 
serwis do kawy i pudełko ze srebrem stoło­
wem na 6 osób, zawierające razem 56 przed­
miotów srebrnych; 2gie trafne przepyszny ser­
wis z najlepsząj porcelany, obficie złocony, 
kompletny na 12 osób; 3cie trafne pyszny 
serwis z angielskiej porcelany na 6 osób, ser­
wis do herbaty na 6 osób, serwis do kawy 
na 6 osób, serwis szklanny na 6 osób i gar­
nitur bielizny stołowej płóciennej na 6 osób.

W ogolę są aOO trafnych a tylko 40,000 
losow. Biorący 5 losów otrzymąją 1 los w 
dodatku. Przy zamawianiu tych losów upra- 
sza się żądać wyraźnie: Losów do najbliż­
szej loteryi z 8go Listopada. Losy te są do 
nabycia we wszystkich zwykłych miąjscach 
sprzedaży losów, a szczególniej w kolekturach 
loteryjnych i trafikach, (1405)

a W KRAKOWIE u J . B artla .

TEATR POLSKI
POD DYREKCYĄ

P P E I P P R A .

W e W torek  28e° Października 1 8 6 2 ,

Miód Kasztelański.
Originalna komedya w 3 aktach, przez Kraszawakiago

W  D r u k a m i  „C Z A S U ." Rsijdzca Drukarni, Antoni Rother.


